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Przegląd polityczny,
’a horyzoncie układów kościelno - politycznych 

pomiędzy Stolicą Apostolską i rządem pruskim po­
jawiły się znowu ciężkie, burzą brzemienne obłoki. 
Błysnęły nawet dwa pioruny: jeden wypad! z urzę­
dowych łamów Nordaeutsche Allgemeine Ztg drugi 
odpowiedział mu z równie „natchnionych” szpalt 
Watykańskiego Moniteur de Rome. Pierwszy z tych 
piorunów w swej gromkiej formie wygląda tak:

„Brak uprzejmej wzajemności, jaką Kurja rzym­
ska wobec ostatnich oświadczeń rządu objawiła, 
stał się powodem, iż rząd ten (pruski) postarał 
się z własnej inicjatywy o usuniecie niedogodności, 
spotykających katolicką ludność w sferze kościelnej, 
wspólnie z reprezentacją kraju, o ile to bez niebez­
pieczeństwa dla państwa było wykonalnem. Że po 
dobne postępowanie rządu pruskiego Kurji pożąda- 
nem nie będzie—co do tego nie robił sobie rząd ża­
dnych iluzyj. Ze Kurja swemu niezadowolnieniu

ciem... Grozi on Watykanowi, że na drodze samo­
istnego działania w drodze ustawodawczej poczyni 
te ulgi, które są dla dobra ludności katolickiej kró­
la pruskiego potrzebne, nie będzie zaś nadal zważał 
na interesy i względy Kurji rzymskiej. Tak się mó­
wi, ale trudno tak robie...

Książę Bismark wie, że Stolica Apostolska jest 
potęgą moralną, przed którą musi ugiąć się—przy­
najmniej ludność katolicka... Ludność ta nie poda 
ręki rządowi do tak zwanej „ugody”, jeżeli jej nie 
poda Kurja rzymska. Wszystkie dotychczasowe 
próby księcia Bismarka, aby rozerwać cichą ale nie­
wzruszoną koalicję pomiędzy Watykanem a p. 
Windthorstem i jego frakcją parlamentarną, będącą 
organem woli zbiorowej katolików pruskich, spełzły 
na niczem... P. Windthorst nie przyjmie ugody, za­
wartej z pominięciem Rzymu, a tem samem nie uzna 
się za zadowolonego przez rząd i nie przyniesie mu 
w darze tych wszystkich sympatyj, o które księciu 
Bismarkowi w interesie jego dalszych widoków po­
litycznych chodzi...

Kanclerz niemiecki zgodził się na wszystkie za­
wody i upokorzenia, jakie przyniosła mu akcja ugo­
dowa z Rzymem, tylko pod warunkiem, że przykuje 
napowrót ogniwem wierności i miłości niemiecką 
ludność katolicką do monarchy i najżywotniejszych 
interesów państwa. Książe Bismark potrzebuje dla 
swoich planów — Niemiec duchowo zjednoczonych.

Dla tego uważamy jego nowe groźby w Norddeut- 
sche Allgemeine Ztg za ogień słomiany, który szybko 
spłonie... Rokowania z Rzymem, chwilowo może ja­
kimś drobnym wypadkiem formalnej natury zachwia 
ne, potoczą się ubitą już koleją i owoc tylu zabie­
gów od kilku lat trwających nie pójdzie już na mar­
ne... Chyba, że księciu Bismarkowi uśmiechałaby 
się myśl zupełnego zgnębienia katolicyzmu. Ale 
czas wojen religijnych minął, a opłakanym byłby 
wewnętrzny stan państwa niemieckiego, w którem 
15 niiljonów katolików toczyłoby wojnę z 25 miljo- 
nami ewangelików.

Francuska izba deputowanych dwa pierwsze dni

Ogłoszenia*.
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wi­
raż pierwszy raz 2 kop., każdy 
nastepnv raz l’/3 kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Oglosze- 

^nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

— W dniu 16-ym lipca r. b. odbywać się będzie 
z zupełnym odpustem w trzech kościołach nabożeń­
stwo ku czci N. Marji Panny Szkaplerznej.

Uroczystość powyższa jest pamiątką objawienia 
się Marji Panny Szymonowi Stok, przełożonemu za­
konników na górze Karmelu, na początku X1H go 
wieku i zapowiedzenia mu, iż otrzymają as 
szczęśliwej śmierci ci, którzy źyjąc po chrzescijai - 
sku, nosić będą na sobie szkaplerz święty.

Szymon Stok zaprowadził użycie szkap , 
papieże: Pius V-ty, Paweł V-ty, Klemens UH- Y 
X-ty potwierdzili używanie szkaplerza, j 
wiennej pamiątki. Chodzie w kościele

— Pojutrze t. j. w niedzielę odbę<lz.ie ° od-
N. Marji Panny na Nowem Mieście na ko.
pustowe na pamiątkę konsekracji * południu 
ściola; jutro więc odprawione zostaną p 1 
pierwsze nieszpory.

z tego postępowania w osobnej nocie dala wyraz, 
który liberalne dzienniki nazywają wyszydzeniem 
pruskiego rządu—nie jest również dla tego rządu po­
wodem zadziwienia, jak i to, że Kurja w swej dy­
plomacji posuwa się do taktyki, aby uczyniony ze 
strony rządu w interesie katolickich poddanych krok 
w wartości, jaką mieć może dla Rzymu, poniżyć 
i z góry zapobiedz przypuszczeniu, jakoby Rzym 
znalazł się obecnie w położeniu czynienia dalszych 
ustępstw.

„Taktyczny manewr, który leży w lekceważącej 
krytyce nowego prawa, nie odstręczy rządu pruskie­
go od oczekiwania nowych kroków ze strony Rzy­
mu, a jeżeli te nie nastąpią, samoistnego na obranej 
drodze prawodawczej postępowania, o ile mu sic wy- 

a 'oniecznem i wykonalnem. Przestarzałe dyplo- 
ma yczne sztuki, jakie się praktykują mianowicie w 
s osunkąch kupieckich przez lekceważenie ofert dru- 
o'C' 8itr°ny’ & którym Kurja rzymska w swoich 
starych tradycjach hołduje, są zbyt przezroczyste, 
aby wywierać mogły jakibadż wpływ na dalsze po 
stępowanie Prus.

. „Byłoby rzeczą nietylko przyzwoitszą, ale i zręcz­
niejszą, gdyby najświeższa nota rzymska napisaną 
wcale nie była, tem więcej, że nie było formalnego 
przymusu, aby z takową w obecnej chwili występo­
wać. Pretensjonalna i szarpiąca krytyka, jaka w 
niej się mieści, może odstraszyć tylko Prusy od dal­
szych ustępstw, ponieważ dostarcza nowego dowo­
du niepodobieństwa, aby druga strona mogła być 
zadowolnioną.”

Niemniej opryskliwą jest odpowiedź monitora 
rzymskiego. Zdawałoby się przeto, że cały posiew 
ugodowych skłonności, jaki dosyć obiecująco wzra­
sta! na glebie Stosunków prusko-watykańskieb, na­
gle zmarniał i wysechł na pustą słomę. Książę Bis­
mark gniewa się na Stolicę Apostolską, że na pole 
układów dyplomatycznych przenosi „kupiecką za­
sadę obniżania wartości cudzej oferty”, a tymcza­
sem—jak nam sic zdaje—sam przyjął system ku­
piecki grożenia zerwaniem targu przed tegoż dobi- 

W Warszawie*, rocznie rs. 6
półrocznie rs. 3. ki* artalnic rs. 1
kop. 50. miesięcznie kop. 50.

Dodatek na koszta administra­
cyjne wydania porannego miesię­
cznie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do­
mu dopłata prócz powyższego do* 
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką:
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4
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rannego k. 3, wieczornego k. 5. ’

.... Rękopisów nadsyłanych do redakcji ni. & M d. M

Z Paryża.
W lipcu r. 1883 go.

pawilonie miasta Paryża, znanym z ostatniej 
Xvstavyy powszechnej, przeniesionym następnie na 
pola elizejskie, pomieszczono wystawę poświęconą 
Janowi Jakóbowi Rousseau.

Promotorowie tej wystawy przeznaczają dochód z 
^iej na wzniesienie pomnika filozofowi. Ulica, przy 
której Jan Jakóh długo przemieszkiwał nosi wpraw­
cie oddawna jego imię, lecz mniej szczęśliwy niż 
' oltaire, nie posiada on jeszcze pomnika w Pa­
ryżu.

,Te collectanea dzieł, rękopisów, pamiątek po czło­
wieku sławnym pozostałych doprowadzają prawie 
zawsze do nowych odkryć. Zbieracze autografów 
eddają tę przysługę, iż chronią od zagłady mnóstwo 
cennych rękopisów* Natomiast mają oni tę słabość, 
lz lubią pozostawiać światło pod korcem. Widzi a- 
P°. w Paryżu bibliotekarzy, którzy przez dwadzie­
ścia pięć lat trzymali w ukryciu jakąś rzadkość bi- 
b*j°graficzną lub jakiś rękopis, zapisując go w kon­
trolach jako wypożyczony przez nich samych... W ten 
sposób upewniali się, iż nikt krom nich owej rzad­
kości znać nie będzie. Po ich śmierci dzieło czy rę­
kopis powracały na swoje miejsce, a ciekawi bada­
cze, którzy byli tyle szczęśliwi, iż przeżyli zazdro­
snego bibijotekarza, mogli je nakoniec oglądać. Na 
’’becnej wystawie Jana Jakóba Rousseau jeden tyl­
ko zbieracz wystawił 92 niewydanych listów filozofa. 
Mówię, „wystawił”. Pokazuje je, ale nie pozwala 
ich kopjować. Jednak skarb odkryty już jest przez 
to samo w połowic skradziony!...

Zwiedzający wystawę przebiegają roztargnieni 
salony, mówiąc sobie w duchu: „to tylko to?” Wi- 
docznem jest, że dla zainteresowania się wystawą 
tego rodzaju —pierwszym warunkiem jest znajomość

dzieł Jana Jakćba Rousseau, dziel które wywarły 
potężny wpływ pod względem politycznym i literac­
kim w swoim czasie, ale które dziś mało są czytane. 
Wyższe też społeczeństwo polskie XVIII-go wieku 
wielki spłaciło haracz oszołomieniu, jakie wówczas 
panowało dla filozofa genewskiego...

Najbardziej uderza na owej wystawie szereg por­
tretów kobiet, które Jan Jakób Rousseau, spowia­
dając się sam, za jedną drogą wyspowiadał mimo 
ich woli przed potomnością.

Widzimy tu panią de Warens...
Pod witryną znajduje się egzemplarz Vitruwjusza 

nie w tłumaczeniu, lecz w oryginale łacińskim, z tą 
wzmianką zrobioną ręką Rousseau’a: „Ad dominans 
de Warens”. Uczona ta osoba, której książki Rous­
seau, jak sam powiada, siał pod wszystkiemi 
drzewami pod któremi rozmyślał — otwierała serce 
swoje tak łatwo, jak i bibljotekę. Często bardzo uża­
lano się na to, iż Rousseeu odsłonił jej słabości 
w swych „Spowiedziach”. Pomimo to nie została o- 
na nigdy w zupełności pozbawioną pewnego poe­
tycznego uroku tak w oczach samego filozofa, jak 
również i w oczach potomności.

Krzywdę sztychom, przedstawiającym kobiety 
sławne, porwane w wir Jana Jakóba Rousseau, czy­
ni to, iż najpiękniejsze z tych rysunków nie doró­
wnywają portretom, skreślonym piórem filozofa 
w jego „Spowiedziach”...

Na rysunku pani de Warens, z włosami pięknie u- 
łożonemi, gra na fortepianie. Wzrok zwrócony ku 
publiczności. „Miała ona — czytamy w „Spowie­
dziach”—w postawie swiMcj wiele wdzięku i czulej 
pieszczoty, spojrzenie prane słodyczy i łagodności, 
uśmiech anielski, usta na miarę moich, włosy *o o- 
ru popiołu. Umiała je. układać z 
bodą, co jej dodawało wiele wdzięk^ 
go wzrostu, krotka Niepodobna zai-

"widzieć 'piękniejszej głowy, piękniejszego 
biustu, piękniejszych rąk i ramion •

Tyle co do strony zewnętrznej. Co do strony mo­
ralnej Jan Jakób Rousseau dodaje: „Błędy jej mają 
za przyczynę dziwną siłę działalności niewyczerpal- 
nej. Nie drobnych intryżek kobiecych potrzeba jej 
było, ale wielkich przedsięwzięć do prowadzenia i 
kierowania. Urodzoną ona była do wielkich spraw. 
Na jej miejscu pani de Longueville byłaby zwykłą 
udręczyciełką otaczających ją, ona na miejscu pani 
de Longueville rządziłaby Francją. Talenty jej nie 
znalazły właściwego miejsca i otoczenia. To coby 
na wyższem stanowisku sławną ją uczyniło, spowo­
dowało jej upadek w sferze w jakiej żyła. W rze­
czach, które były w jej zakresie, zawsze w głowie 
rozwijała plan szeroki, przedmiot swój widząc 
w większych rozmiarach, niż był w rzeczywisto­
ści. Sprawiało to, iż używając środków ustosunko­
wanych raczej do swoich pojęć, aniżeli do sił swo­
ich, chybiała przez błędy innych, a gdy zamiar jej 
upadał, traciła bardzo wiele tam, gdzie inni prawie 
nic nie stracili.” . . .

W portretach—a la plume—pani d’Epmay i P 
d’Hondetot są swobody językowe, które . 
XVHI-ty uwzględniał, a których' ”asz 0 wyraźe- 
Trzeba się ograniczyć na “tkie te panie,
nia Jana Jakóba Rousseau, iz błyszczące> miały 
tak świetnie dowcipne i roz iiejj w rysach twa- 
wiecej piękności w fW™1™ aniżeli y 
rzy, kt.ó^„b*;XM nftchneła wiele z tych listów Ju- 
r-^Nowe Heloizie”, o których Rousseau z ol- 
Łymią zarozumiałością j dumą mówi: Mogę za­
cytować kilka, pomiędzy innemi hsty z Elizeum i 
z przechadzki nad jeziorem. Ktokolwiek czytając 
je, nie czuje, iż serce mu mięknie i rozpływa sie 
z rozczulenia — powinien zamknąć książkę. Widać 
nie stworzony jest do zrozumienia uczuć ” *

Jan Jakób Rousseau zdziwiłby się wielce, gdyby wi­
dział jak mało efektu sprawia dzisiejszym czytelni­
kom jego patos miłosny!

Drugą rzeczą wielce ciekawa na tej wystawie sa



tego tygodnia żyła burzą. W poniedziałek odrzuci­
ła wniosek Barodeta udzielenia amnestii anarchicz­
nym skazańcom ostatniej doby, jak Ludwika Michel, 
robotnicy z Montceau les Mines itp. Odrzuciła go po 
nieprzejednanej mowie ministra Waldeck Rousseau, 
który dowodził, że amnestję można udzielaćposkoń- 
czonej wojnie, gdy huk armat ustanie, ale nie wśród 
głębokiego pokoju, gdy pojawią się zuchwalcy, któ­
rzy jątrzą ludność, podżegają najgorsze namiętno­
ści, grożą sędziom itp. Izba przyjęła widocznie ro­
zumowania p. Waldeck Rousseau za swoje, skarci­
wszy surowo księcia Larochefoucault Bissaccia, któ­
ry odważył się narodowo-republikańskie święto 14-go 
lipca nazwać „świętem mordu!”

Nazajutrz p. Challemel Lacour w odpowiedzi na 
interpelację Graneta rozwinął plan polityczno-mili­
tarnej akcji przeciw Tonkinowi. Nie wyłuszczył on 
wprawdzie, z wielu i jakich pułków składa się ar- 
mja operacyjna i jakie przedmioty strategiczne ma 
na oku, za co p. Cassagnac ofuknął ministra, że „sko­
ro tego nie powie, to mógł pozostać w Vichy”, ale 
takich rzeczy żaden minister nie trąbi na cztery stro­
ny świata...

Natomiast powiedział p. Challemel Lacour wiele 
rzeczy istotnie ważnych. Miano zamiar wysłania do 
Hue nadzwyczajnego posła, pana Kergaradeó, który 
wspólnie z cesarzem Tudukiem ułożyłby, w jaki 
sposób z zastrzeżeniem obustronnych interesów 
władca Anamu mógłby dopełnić warunków trakta­
tu z r. 1874-go. Pokazało się wszakże, iż „czarne 
flagi”, które zamordowały Riviere’a, są wiernymi 
sługami Tuduka i spełniają jego rozkazy. Ten więc 
jest otwartym nieprzyjacielem Francji. Rządmusiał 
przeto odwołać p. Kergaradeca, a wysłać wojsko, 
które niezwłocznie ma rozpocząć operacje wmjenne. 
Wyprawie towarzyszy komisarz cywilny w osobie 
p. Harmand, byłego konsula w Bangkok, który o- 
głosi ludowi, że Francja nie ma zamiaru zdobycia 
Anamu, zajmie tylko deltę Czerwonej rzeki od Song 
Sziai do morza. On to urządzi administrację, pobór 
podatków itp. Pogłoski o zaczepnem wystąpieniu 
Francji przeciw Chinom są nieuzasadnione. Żąda­
my tylko od Chin, aby nie tamowały nas w swobo­
dzie ruchów w Tonkinie. Jesteśmy skłonni do poro­
zumienia i tylko w takim razie, gdyby Chiny usłu­
chały rad i podszeptów nierozważnych, Francja mu- 
siałaby bronić energicznie swoich interesów, nie 
zwlekając ani chwili. Polityka Francji na wscho­
dzie zamyka się w dwóch hasłach: wymuszenie czci 
dla obowiązujących traktatów, wzmocnienie i roz­
szerzenie wpływu francuskiego. Z Siamem i Japo- 
nją zostajemy w najlepszych stosunkach przyjaźni 
i zaufania. Rząd nie wątpi, że Chiny namyślą się i 
przyjmą propozycje, które w przyszłości uregulują 
na korzystnych podstawach obustronne interesy i 
stosunki.

Izba przyjęła 391 głosami przeciw 82 porządek 

dzienny, wyrażający ufność w „mądrą i energiczną” 
politykę rządu.

__________________  Br. Z.

W dniu dzisiejszym mija rok od czasu wprowa­
dzenia nowej taryfy celnej, rok pełen faktów dla 
krajowego przemysłu, gdyż w każdym niemal dzia­
le fabrykacji zaszła mniejsza lub większa obniżka 
ogólnej sumy wytwarzania.

Zmniejszyły swoją produkcję garbarnie, olbrzy­
mie zakłady przędzalno-tkackie, fabryki sukna, fa­
bryki przetworów chemicznych itd.—w innych zno­
wu działach spotykamy, jeżeli nie obniżkę ilościo­
wą, to jakościową, tj. pogorszenie produkcji, która 
prędzej lub później zawsze jednak musi sprowadzić 
zmniejszenie wytwarzania.

Gdzie jest źródło takiej hurtowej redukcji prze­
mysłowej?

Odpowiedź na to pytanie będziemy mieli gotową, 
jeżeli przypomnimy sobie przepowiednie, stawiane 
przez prasę i fabrykantów w chwili publikacji no­
wej taryfy celnej.

Bezpośredniem źródłem upadku wielu gałęzi pra­
cy przetwarzającej jest system celny, przyjęty przez 
taryfę, z dnia. 13 go lipca r. z. W taryfie tej na 
każdym kroku uderza chęć popierania krajowego 
przemysłu z jednej strony, z drugiej zaś tendencja 
fiskalna powiększenia dochodów skarbowych. Osta­
tecznie tendencja okazała się przeważającą i dopro­
wadziła do zarządzenia środków protegujących nie 
przemysł., lecz zasadę chwilowych zysków skarbo­
wych. To też na drugi dzień prawie po wprowa­
dzeniu nowej taryfy poruszyły się cale grupy fa­
bryczne, usiłując wyjednać jeżeli nie ogólną rewizję 
opłat celnych, to przynajmniej częściową ich ob­
niżkę.

Głos fabrykantów nie pozostał bez echa w sferach 
administracyjnych i dziś, w pierwszą rocznicę nowej 
taryfy, nikt już nie wątpi, iż wkrótce musi nastąpić 
zupełna jej reforma.

Dla bliższego wyjaśnienia, w jakim stosunku po- 
zostają do siebie z jednej strony protekcja celna, z 
drugiej zaś środki tej protekcji, oparte na wzglę­
dach fiskalnych, zatrzymamy się na chwilę nadje 
dnym z poważniejszych działów przemysłu* fabrycz­
nego—garbarstwie.

Jak we wszystkich punktach, tak też i tu taryfa 
zawiera wysokie cło na przedmioty zagraniczne 
w stanie surowym, a nizkie na obrobione. Jest to praw­
dziwa anomalja celna, którą można wytłumaczyć je­
dynie chęcią popierania eksploatacji surowych ma­
terjałów krajowych. Odnośnie do przemysłu garbar­
skiego, taryfa przyjęła zasadę wysokiego podatku 
dla materjałów surowych, jak garbnik, skóry nie- 
wyprawne, tłuszcze itd., a niższego dla gotowych

wyrobów skórzanych. Lecz podwyżka cła na suro­
we artykuły fabrykacji, których w kraju nie można 
wyrabiać, o^jęja przemysłowi miejscowemu siłę do 
wa ki konkurencyjnej z fabrykami zagranicznemi, 
dziś bowiem koszta produkcji podniosły się o 3 rs. 
na pudzie skór obrobionych w kraju, podczas gdy 
cło na gotowe wyroby zagraniczne podwyższone zo- 
St w J3. -0 16 koP- na pudzie.

w takich warunkach krajowym garbarniom pozo­
stawało albo podnieść cenę na swoje wyroby, albo 
obniżyć tyle kosztowną produkcję. Pierwszej drogi 

znalazłyby niezwyciężonego 
współzawodnika zagranicą, który w krótkim czasie 
odniósłby zupełne nad niemi zwycięstwo, dzięki 
nizkim cenom. To też fabryki nasze obrały drugą 
drogę i zmniejszyły swoją produkcję. Takiego re­
zultatu zapewne nie oczekiwali redaktorowie tary­
fy, spodziewając się, iż oclenie wysokie surowych 
materjałów przemysłu będzie pobudką dla rolników 
i hodowców do rozwinięcia produkcji tych materia­
łów na miejscu.

Na pozor podobne przypuszczenie jest zupełnie lo­
giczne, lecz tylko dla ludzi nieobeznanych fachowo 
z tajemnicami przemysłu garbarskiego. Skóry bo­
wiem krajowego wyrobu dla swoich własności, po­
chodzących z warunków klimatycznych, nie mogą 
zastąpić wysokiej wartości skór południowej Ame­
ryki, indyjskich, australijskich i w ogóle z krajów 
ciepłych. Ekstrakty zaś garbnikowe, sprowadzane 
z lurcji azjatyckiej i z Indyj, wprost nie dadzą się 
niczem zastąpić.

W ulepszonych fabrykach przemysłu garbarskie­
go artykuły przytoczone są niezbędnym warunkiem 
produkcji. A właśnie te artykuły zostały w taryfie 
opodatkowane tak wysoko, iż stają się prawie nie­
dostępne dla wielu fabryk. Doprawdy trudno przy­
puścić, lecz zdaje się, że oclenie surowych materja­
łów, używanych w garbarstwie, pochodzi z niekom­
petencji redaktorów taryfy...

Do takiego przynajmniej wniosku upoważnia nas 
zaliczenie garbników do grupy artykułów farbier- 
czych, z któremi nie mają nie wspólnego.

Uwagi powyższe, dotyczące przemysłu garbar­
skiego i białoskórniczego, w równej mierze dadzą 
się zastosować i do innych gałęzi fabrykacji, wszę­
dzie bowiem taryfa ustanawia wysokie cło na arty­
kuły surowe, a niższe na wyroby gotowe, utrudnia­
jąc krajowym fabrykantom środki wytwarzania a 
obcym otwierając drogi zbytu.

Pomijamy tu roztrząsanie innych anomalij cel­
nych, które wykazywaliśmy dawniej, badając nową 
taryfę w chwili jej wprowadzenia (Kurjer warszaw- 
ski nry 17o—1 <7 z r. z.).

Przeć idy nania nasze, jakie podówczas wypowie- 
dzieliśmy, sprawdziły się, czego najlepszym dowo- 
Soskórniczeje,'aa,CZenie pr°dukcji 6arbarekiej j

rękopisy Jana Jakóba Rousseau. Był on pod tym 
względem wielce staranny i kaligrafja jego jest bez 
zarzutu. Mówiąc o „nowej Heloizie” sam opowiada, 
iż ją „przepisał na czysto przez jedną zimę z przy­
jemnością nadzwyczajną, używając do tego najpię­
kniejszego papieru złoconego, susząc pismo piaskiem 
srebrnymi błękitnym, zszywając kąjeciki nićmi nou- 
pareille niebieskiemi, co musi się podobać panien­
kom, za któremi przepada mimo swojej siwawej już 
brody”.

Rousseau miał cierpliwość kopjowania in extenso 
niektórych swoich dzieł dla dam, które go uwielbia­
ły, jak dla marszałkowej de Luxembourg, panid’Hou- 
detot i innych. Z tej okazji marny po kilka egzem­
plarzy dziwnie starannego i regularnego rękopisu.

Po śmierci Jana Jakóba było mnóstwo rycin i por­
tretów, przedstawiających go w rozmaitych posta­
ciach wedle gustu i upodobań epoki. Oto np. „Mi- 
nerwa osłaniająca Jana Jakóba Rousseau przed fa­
natyzmem”, dalej „Przyjęcie Jana Jakóba Rousseau 
na polach elizejskich”.

Piekło wyobrażano sobie w sposób najśmieszniej­
szy. Tak np. jedna z rycin przedstawia muzyka 
Gretry’ego w łodzi Charona. Z drugiej! strony Jan 
Jakób Rousseau wyciąga doń ręce. Ale barka nie 
porusza się dalej... a podpisany wiersz tłumaczy dla 
czego:

Pour charmer Vennui de la route
Gretry sa lyre en main, traverse Acheron. 
Ramez-donc, dit-il a Charon, 
Que faites-vous?- J’ecoute.

Gdy wybuchła rewolucja francuska, widzimy „sto­
warzyszenie narodowe kontraktu socjalnego” i prze­
niesienie popiołów Jana Jakóba Rousseau do Pan­
teonu. Nie miały one tam długo spoczywać. Za 
restauracji wyrzucono je w nocy i wrzucono do Se­
kwany. Sarkofag jego próżny istnieje do dzisiaj.

Jakiż zachwyt wzbudzały w swoim czasie rady 
jego dawane matkom, aby karmiły dzieci swoje i ra­
dy wszystkim, aby wracali do stanu natury. Całe 
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społeczeństwo wyobrażało sobie, iż dąży do Arkadji 
a szło drogą wiodącą do terroryzmu!

Jako stylista Jan Jakób Rousseau wywarł wpływ 
trwalszy niż jako filozof. Chateaubriand, Quinet, 
Jerzy Sand pochodzą odeń w prostej linji. Pani 
Sand zapożyczyła sobie od niego dewizę: Fitawi im- 
pendere ver o.

Houdon, któremu zawdzięczać należy wspaniały i 
pełen siły biust filozofa, zrobił jego maskę pośmier­
tną. Maska ta bardzo piękna, o wcale nieuszkodzo­
nych konturach, wykazuje ślad kuli na skroni. Czy 
Jan Jakób Rousseau własną ręką przeciął pasmo 
dni swoich, czy też zamordowany został przez ko­
chanka Teresy? Oto pytanie nierozwiązane.

Owa Teresa zatruła ostatnie dni życia filozofa.
„Chcialeni—pisze on—ukształtować i urobić jej 

umysł, ale daremną była moja praca. Umysł jej 
został takim, jakim go uczyniła natura, kształcenie 
i starania nie przyjęły się na tym gruncie. Nie 
wstydzi mnie to, iż wyznać muszę, że nigdy nie 
nauczyła się czytać porządnie, chociaż dosyć przy­
zwoicie pisała. Gdy mieszkałem przy ulicy Neuve 
de petits champs, miałem wprost naprzeciw olyen na 
pałacu Pontcbartrain kompas, na którym przez cały 
miesiąc uczyłem ją poznawać godziny. Zaledwo to 
dotychczas umie... Nigdy nie potrafiła wyliczyć 
z kolei dwunastu miesięcy roku i nie zna ani 
jednej cyfry, pomimo całej pracy jaką podjąłem. Nie 
umie też policzyć pieniędzy i nie zna ceny żadnej 
rzeczy. Wyrazy, które jej na język przychodzą gdy 
mówi, są bardzo często wprost przeciwnego znacze­
nia niż to, coby cnciała powiedzieć. Niegdyś dla 
zabawy pani de Luxembourg spisałem cały jej dyk- 
cjonarz, a jej qui pro quo stały siesławnemi wkółku, 
w którem żyłem”...

Rousseau długi czas łudził się co do tej niegodnej 
kobiety, a złudzenia te opłacił spokojem, a mo­
że i życiem.

Pomimo błędów jego, które zresztą z najdrobniej- 
szemi szczegółami sam potomności przedstawił, nie 

można oc mówić odwagi człowiekowi, co w pełni pa­
nowania ateizmu śmiał napisać: „Wyznam wam, że 
świętość ewangelji przemawia do mego serca. Istota 
wieczna nie mówi do oczów, ani do uszów, ale do serca!77

BJo też wiele bezinteresowności i szlachetności 
” n k-tóry naza.łutrz P° świetnym tryumfie 
8, s. >5. du village''1 odmówił zaszczytu przed­
stawienia się Ludwikowi XV-mu dlatego, aby uie 
byc przez niego pensjonowanym i który później, 
gdy mu pensję ofiarowywał Fryderyk Il-gi, śmiał go 
zapytać, czy już płace otrzymali wszyscy waleczni, 
co n jego służbie ręce i nogi potracili.

stawiając za zasadę w swoim „Contrat social”, iż 
woia ogolna jest prawem, był on jednym z ojców 
głosowania powszechnego ‘ J

1 olacy udawali się do niego po radę co do zrefor- 
p rzeczypospolitej, jakby do jakiego mędrca 
Grecji starożytnej...

Z uśmiechem przyjmujemy ogłaszanie go „refor­
matorem przyjemności dzieciństwa”, jak gdyby 
dzieci potrzebowały kiedykolwiek żeby je uczono 
bawić się a]e nafomiast rozumiemy o wiele lepiej 
inny przydomek, jaki mu dają: „kochanka natury”.

czem więcej epoka jaka jest w obyczajach swoich 
wyszukaną, tembardziejdaje się czuć potrzeba reak- 
CJ1 prostocie. Gzem więcej wątpliwości co do 
podstaw społecznych rodzi się w masach, tembar- 
dziej szuka się schronienia w naturze, w krajobra- 
zach. Czyż dzisiejszy zwrot j dzisiejsza obfitość 
pejzażów nie pochodzi też z upadku religijnego? 
Nie marzy się 0 niebie, nie myśli się o polityce, 
chciałoby się nawet zapomnieć o człowieku... idzie 
się więc do natury, do pejzażów.

Jednym z dowodów tej prawdy jest wystawa „stu 
arcydzieł” przy ulicy de Seze...

Wł. Mickiewicz.
(Dokończenie nastąpi.')



rzeniósł się na 
j, a kan- 

I, Warsza-

leeenie zrewidowania przynajmniej pięciu domów 
w każdym cyrkule, dla przekonania się, o ile prze­
pisy bezpieczeństwa na wypadek ognia sa zacho­
wywane.

= W dniu dzisiejszym, według brzmienia kon­
traktu, rozpoczyna swoją działalność nowe przed­
siębiorstwo oczyszczania ulic miasta Warszawy.

— Na Nowosenatorskiej rozpoczęto układać bruk 
z kamienia kostkowego. Ruch kołowy na tej ulicy 
wstrzymany został.
= Komisarz 9-go cyrkułu, objeżdżając wszystkie 

rewiry, znalazł w trzech niezachowanie przepisów 
o dezinfekcji i w ogóle zły stan sanitarny, wskutek 
czego odnośni dozorcy policyjni z polecenia p. ober- 
policmajstra zostali skazani na kary pienieżne.

— Magistrat warszawski ogłasza, iż dla wyró­
wnania i podwyższenia posesji miejskiej, oznaczonej 
nrem a,025 przy ulicy Czerniakowskiej, wprost uli • 
cy Agrykoli dolnej, na której stanie nowy zakład 
wodociągowy, zwożoną tam być może ziemia, glina 
i piasek. Miejscowy dozorca za każdą furę jedno­
konną wypłaca 5 kop., za dwukonną zaś 71/.,’kop.

— W dniu jutrzejszym, z powodu uroczystości 
narodowej republikańskiej w Paryżu, ma być wy­
wieszona Haga na domu mieszczącym konsulat fran­
cuski.

— P. Bujwid, student wydziału lekarskiego, ob­
jął obowiązki asystenta w laboratorjum cbemicznem 
przy prof, uniwersytetu Skworcowie,
= Z teatru i muzyki.
* Jutro na scenie teatru letniego daną będzie ope­

ra „Aida”, w której w partji „Amnerisy”* wystąpi 
po raz ostatni na scenie tutejszej panna Marja Pil- 
tzówna. Artystka nasza zaangażowaną została do 
opery petersburskiej.

* Dalsze występy p. Józefy Szlezygierówny na­
stąpić mają w przyszłym tygodniu w op. „Rigolet- 
to” oraz we fragmencie z op. „Dinorah” przygoto­
wującej się w tym celu.

* W końcu przyszłego tygodnia wystawiona być 
ma na scenie teatru nowego „Zagroda Sobkowa”. 
Zamierzona, początkowo obsada została zmienioną.

* W dniu dzisiejszym wyjeżdża za urlopem na ku­
rację panna Czakówna.

* „Marta” Flotowa wystawioną będzie w tygo­
dniu przyszłym z p. Zakrzewskim w partji Liońela, 
a panną Ilermanówuą po raz pierwszy w partji 
„Nancy”.
= Z literatury.
* Czynna firma S. Lewentala nabyła wszystkie 

dzieła Orzeszkowej, które ukaźą się w tym jeszcze 
roku w całkowitem wydaniu.

* Nakładem księgarni Paprockiego wyszło z dru­
ku opowiadanie ludowe „Flisacy”, kreślące w sposób 
powabny i przystępny biografję S. Klonowicza, oraz 
mieszczące wyciągi z dzieł jego.

Ta sama firma wydawnicza puściła świeżo wjświat 
książeczkę ludową, traktującą „O przednówku i spi­
chlerzach gromadzkich”.

Autorem jej jest F. K. Mazur.
* „Złotej przędzy poetów i prozaików polskich” 

opuścił prasę zeszyt czwarty, zawierający dalszy 
ciąg obszernej antologji dzieł Słowackiego.

Znajdujemy w nim poemata „Mnich”, „Bielecki”, 
„Ojciec zadżumionych”, „W Szwajcarji”, oraz licznę 
wyjątki z „Króla Ducha”.

* „Liry polskiej” ukazał się w handlu księgar­
skim tomik czwarty.

Wydawnictwo to na popularności z każdym dniem 
zyskuje.

* W Krakowie wyszła broszura p. n. „Spółczesna 
Bułgarja”, pióra p. Jana Grzegorzewskiego.

Jestto odbitka artykułów drukowanych przez au­
tora W Nowej Reformie.

Autor przedstawia stan Bułgarji z epoki poprze­
dzającej ostatnią wojnę i z czasu tejże wojny.

Żdaje się, iż dziełko zostanie uzupełnione drugą 
częścią, mówiącą o Bułgarji stworzonej przez traktat 
berliński i o losaca dzisiejszych młodego państwa 
ks. Battenberga.

Rzecz ciekawa i żywo pisana.
Autor, który naocznie badał kraj opisywany, p - 

sługiwał sie także rozlicznemi źródłami, przeważnie 
rosyjskiemi.___________
= Ochrony. '
W miesiącu ubiegłym dokonane zostały wizy­

ty jeueralne w ośmnastu ochronach, przeznaczonych 
dla dzieci chrześcijańskich.

W ochronach tych znajdowało się 2,809 dzieci nłci 
obojej, a mianowicie 1,382 chłopców, 1,427 dziew- 
CZclt. ’

We wrześniu odbywać się będą takież wizvtv 
w pozostałych siedmiu ochronach dla dzieci 
ma moizeszowego. uziem wyzna-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
. Ustawa kasy emerytalnej urzędników wszyst­

kich wydziałów sądowych, opracowana w minister­
stwie sprawiedliwości, w tych dniach została przed­
łożona do zatwierdzenia radzie państwa.

— Ministerstwo oświaty roztrząsa projekt jedne­
go z gubernatorów, dotyczący urządzenia wspólnych 
mieszkań dla uczniów rozmaitych zakładów nauko­
wych, pod ścisłą kontrolą zwierzchności szkolnej.

= Projekt opodatkowania handlu jarmarcznego 
uzyskał już ostateczne zatwierdzenie. Według no­
wych przepisów7, opublikowanych w Praw. Wiest., 
każdy kupiec, uczestniczący w tranzakcjach jar­
marcznych, jest obowiązany wykupić bilet na czas 
jarmarku. Dla każdej gildji i dla każdej kategorji 
jarmarków ustanowiono oddzielne bilety. Podatek 
biletowy będzie pobierany tylko na jarmarkach 
trwających dłużej niż 7 dni.

= Ministerjum finansów w jednym ze swych cyr- 
kularzów rozporządziło, aby władze policyjne nie 
wydawały opinji o możności otwarcia handlów, 
sklepów lub składów ze względu na warunki bez­
pieczeństwa, sanitarne itp., aż dopiero po wykupie­
niu patentu handlowego. Rozporządzenie to ma na 
celu przysporzenie dochodów kasie państwowej, któ­
ra traciła na tern, że władze policyjne przed wyku­
pieniem patentu handlowego wydawały tego rodza­
ju orzeczenia.

= Nowe taryfy specjalne dla przewozu zboża ze 
stacyj dróg żelaznych południowo-zachodnich i fa- 
stowskiej do Aleksandrowa wchodzą w życie z dniem 
dzisiejszym.

— Niezadługo rozpoczętą zostanie budowa no­
wych składów i magazynów intendentury w guber- 
njach lubelskiej i radomskiej, które z powodu prze­
prowadzenia drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrow- 
skiej okazały się potrzebne. Składy te wzniesione 
będą w Dąbrowie, Olkuszu, Jędrzejowie, Ostrow­
cu, Końskich i w Tomaszowie rawskim. Niezależ­
nie od tego składy kielecki, radomski i iwangrodzki 
(dembliński) będą rozszerzone. Magazyny te słu­
żyć będą do przechowywania zapasów żywności, a 
zarazem w Końskich, Tomaszowie i Jędrzejowie bę­
dą pomieszczone magazyny umundurowania, w Kiel­
cach zaś składy taborów wojskowych.
= W Cesarstwie i Królestwie Dolskiem istnieje 

obecnie 45 towarzystw asekuracyjnych, w tej zaś li­
czbie 35 miejskich i ziemskich opartych na wzaje­
mności, a 10 akcyjnych.

= Prokurator sądu okręgowego przeniósł 
mieszkanie pod nr 8 na ulicę Marszałkowską; 
celarja sędziego pokoju 10-g° . Daniło-
wy przeniesioną została z ulicy czysi j 
wiczowską pod nr 4. _______

= Brandmajstrzy straży ogniowej otrzymali po- 

Spodziewać się jednak należy, iż rewizja opłat ’ 
Celnych, już od dawna zapowiadana przez dzienniki 
petersburskie, naprawi usterki ostatniej taryfy, usu- 
nie wpływy fiskalne i stanie na gruncie wszechstron- 
me obmyślonej protekcji przemysłowej.

Wandalin.

3 —
--u '■ ' ....... - ....
sytuacje budynków, czem bowiem podwórko szkolne jest 
większe i ma mniej zaułków i kącików, tem lepiej odpo­
wiada wymaganiom administraeyjno-pedagogicznym.

Porównywając nakoniee projekt „Marka w kółku czer­
wonemu z projektem „Pracą służ ojczyźnie11, komitet 
konkursowy przyznał, iż drugi z nich zaprojektowany 
jest śmielej i z większem uwzględnieniem potrzeb szkol­
nych i hygienieznych, posiada bardzo piękną salę gimna­
styczną, wybornie obmyślane wejście główne z czterema 
przyległemi szatniami, dokładnie wskazaną wentylację, 
klasy odpowiednich wymiarów, tak, że widocznem jest, 
iż projektującemu nie są obce tegoezcsne wymagania hy- 
gieny i pedagogiki.

Wadę tego projektu stanowi dziedziniec dla uczniów 
przed gmachem szkolnym, oraz dosyć wysoki koszt.

„Pracą służ ojczyźnie11 przy koszcie wyrównywają- 
cym projektowi „Marka w kołku czerwonem11 ma wa­
dliwą salę gimnastyczną, w blizkości ustępów położoną i 
prócz pięknego westibulu i wygodnych, chociaż za obszer­
nych mieszkań dla nauczycieli, nie przedstawia szcze­
gólnych zalet.

Obydwa te plany dały wadliwe przybudówki przy roz­
szerzeniu szkoły na sześcioklasową.

Kierując się powyższemi uwagami, komitet konkurso­
wy dał pierwszeństwo projektowi „Marka pocztowa 
w kółku czerwonem11 i przyznał mu drugą nagrodę kon­
kursową.

Po otworzeniu kopert okazało się, iż autorem proje­
ktu „NZ“, któremu przyznano pierwszą nagrodę, jest 
p. Jan łlinez, autorem zaś projektu „Marka w kółku11, 
odznaczonego drugą nagrodą, jest p. Wacław Strzałkow- 

n‘eaa®r°dzońe mogą być odebrane od p. F. Ry­
li lea'r0]0’ U ICa.^’lln^e^lla nr 35, począwszy od d. 1 5-go 
JfCa ? także jest do przejrzenia szczegółowa
Wytyka każdego projektu.

Komisja konkursowa.

KONKURS NA BUDYNEK SZKOLNY
w SOSNOWICACH.

/ ’ °^°sz°oego w nrze 24-ym Kurjera war-
<s 'tego konkursu na odpowiedni budynek dla otwar- 

eJ w r.z. szkoły realnej w Sosnowicach, nadesłano ośm 
prac pod następującemi oznakami;

1) Gwiazda,
2) „Poważnem jest życie, nauka wzniosłą",
o.) Marka pucztowju
4) „Labor*,
®) As czerwienny,
6) NZ,

Marka pocztowa w kółku czerwonem, i
»Pracą służ ojczyźnie".

0 rozpoznania tych prac zaproszeni zostali pp.: Biał- 
owski Aleksander, budowniczy m. Piotrkowa; Brzosto- 

wicz. opiekun szkoły sosnowickiej; Górski Wojciech, 
przełożony szkoły realnej, wznoszący obecnie zakład na 
Warunkach wymagań nowoczesnych; King Edward, inże- 
n’er: Kołudzki, lekarz; Ltlhe, budowniczy powiatów czę­
stochowskiego i będzińskiego; Tosio, przełożony szkoły 

Sosnowicach.
Ponieważ osoby, które zjechały do Sosnowic, nie mo­

gły dla zajęć swoich długo tam pozostawać, poprzestano 
więe na wzajemnem porozumieniu się i rozpatrzeniu 
przedstawionych prac, poczem rozebrano je pomiędzy 
siebie dla szczegółowego ocenienia.

Gdy projekty z odpowiedniemi uwagami zwrócone zo­
stały, okazała się potrzeba powtórnego zebrania, tak do 
ułożenia oderwanych przeglądów w jedną całość, jako i 
przysądzenia nagród.

Skoro jednakże niektóre z wymienionych osób, przy 
obowiązkowej pracy, nie mogły powtórnie przybyć do 
Sosnowic, tem więcej, iż godne wywiązanie sie z zada­
nia wymagało dużo swobodnego czasu, przeto przy współ­
udziale pp.: Wojciecha Górskiego pedagoga, Aleksandra 
Białkowskiego budownicz., Feliksa Rycerskiego inżeniera, 
kto.zy juz poprzednio brali udział w rozpatrywaniu na­
desłanych projektów, zaproszeni zostali budowniczowie 
w Warszawie praktykujący: Dietrich Józef, Goebel Ar­
tur i M ohnski Adolf.

M tym składzie komitet konkursowy, przejrzawszy 
ściśle przysłane projekty wraz z objaśnieniami i ocena 
wypracowaną przez poprzednich ekspertów, przyszedł 
do przekonania, iż żaden z nadesłanych projektów nie 
odpowmda w zupełności wszelkim wymaganymlekar- 
skim, pedagogicznym i ekonomicznym zarA i 
wynagrodzić wypada przedewszystkiem nl ’ P ćniejszy dla Sosnowic któryby ShyJ w naj0<,IJ0T

w 2.a.ej a..

Xa skutek powyższego spostrzeżenia projekty wy- 
uag2rodyD10De d° 5) wlacZnie> śnięte zostały od 

r>iatSUD*^C*eATc^ Prae był0 tem racjonalniejsze, iż oprócz 
dne ^z°rzęunych wad posiadają one jeszcze drugorzę- 

e braki, przy nader nielicznych zaletach.
ę “^ywając trzy pozostałe prace, pod pozycjami od 
Ban1 a0 ■ zamiesaczone- komitet przyszedł do przeko­

pią, lz najodpowiedniejszym dla Sosnowic jest plan 
aczony godłem „NZ“, jest on bowiem najekonomicz- 

r<JS*ym’ tak Pod wzgłędem wykonania budowy, jak 
W*dŻ zużytkowania placu.

»NZtt uważać można za drugorzędne, 
Do z łatwością poprawie.

8i®nastad zał‘ezy(i należy na parterze: słupy w sali 
■*iednieyC2U®'*’ szczupl°a<i garderoby i niezupełnie odpo- 
trze: pok ?.mieszczenie takowej, na pierwszem zaś pię- 
dynku u °J. I>rze^0Ż0Ileg0 zanadto usunięty od środka bu- 

l ■ jąca się popr8ta^e.czna P‘>wierzchnia klas, z łatwością da- 

awiatło VU?eSZaZe w^Pada> >»NZ“ daje w klasach 
aeaodnio-północne, eo w naszym klimacie nie Uw a-p0żMa^-

n?łv a2Jstk*e projekty prócz „Asa czerwiennego1' popeł- 
ulje eu ’ a,l; ponieważ jednak plac dany jest od dwóch 
ulicy UWfU° egłych’ odwróciwszy przeto front od drugiej 

,12yraamy światło wschodnio-południowe.
która°JC^ PrZet° zasłużył na pierwszą nagrodę, 
■* dn 1IloRteZ kom’l;et przyznał na posiedzeniu odbytem 
Pięknych m' W Towariiystwa zachęty sztuk 

Pr<ńPozostal® plany w porównaniu z nagrodzonym 
ieiU ' st0-ia °d niego niżej, nietylko pod 

o ędem większego kosztu, lecz także m u*



= Brak wody.
Skargi na niedostateczność wody dostarczanej 

przez wodociągi nie nstają ani na chwilę.
Dziś odbieramy takie utyskiwania z ulicy Sosno­

wej, gdzie dawniej brakowało wody tylko na trze­
cich piętrach, a teraz na pierwszych piętrach jej nie 
ma ani w dzień ani w nocy już od trzech miesięcy.

Tymczasem studnie poszły w zaniedbanie, rozwo­
żenie wody ustało, aby więc zaopatrzyć się w ten 
płyn niezbędny, już od godziny 2-ej rano służba 
z tej ulicy i sąsiednich gromadzi się pod wodocią- 
g'cm, walcząc wytrwałością i cierpliwością o każdą 
konewkę..

Gdy w wodociągach próżnia, zlewy, do których 
zwykłym obyczajem zlewa się wszystko, pozostają 
nieprzeplukane i wydają woń zabójczą.

Czy rzeczywiście niema żadnego środka na zara­
dzenie temu opłakanemu stanowi rzeczy?...

— Konkurencja.
Donoszą nam, że właściciel omnibusów kursują­

cych na Pragę, dla wytrzymania konkurencji z tram­
wajami zamierza po otwarciu komunikacji koleją 
konną na Pragę, obniżyć cenę kursu z 5 na 3 kop.

— Jeden z pięciu.
W doniesieniu o chorobie Wł. L. Anczyca, zamie­

ściliśmy wzmiankę, że jeden z jego przyjaciół tutej­
szych pojechał do łoża chorego do Starego Sączu.

W drukarni z wyrazu „jego” jakimś cudem zrobi­
ło się „pięciu”, z czego wynikło, że powszechnie ce­
niony i kochany Anezyc ma w naszem mieście tylko 
tylu przyjaciół, ilu na palcach jednej ręki zliczyć 
można.

Na szczęście jednak nie znajdzie się w Warsza­
wie nawet pięciu takich, którzy by w to uwierzyli.

= Nieostrożna jazda.
Dziś rano na linji „Mokotów-Powązki1*, na skręcie kolo ko­

lumny Zygmunta, letni wagon tramwajowy uderzył bokiem 
o wóz parokonny, ładowny beczkami, który nie dosyć spie­
sznie usunął się z toru.

Następstwem spotkania było złamanie dyszla, pozrywanie 
orczyków i skaleczenie konia u wozu z beczkami.

= Wypadki. Nocy dzisiejszej na Browarnej pod nrem 6 
zmarł nagle z niewiadomej przyczyny Bolesław Ch., subiekt 
handlowy.—Na Pięknej spadła z wozu cegła zraniła ciężko 
w głowę pięcioletnią dziewczynkę Anielę P.—Na Karmelic­
kie! pies podejrzany’ o wściekliznę ukąsił jednego z prze­
chodniów w nogę.—Na rogu Pańskiej i Mariańskiej dorożkarz 
nr 555 najechał na kobietę niewiadomego nazwiska, któ­
ra upadla i złamała rękę, a na Nalewkach Stanislaw J. zo­
stał zraniony dyszlem od wozu roboczego w głowę.—Na Gra­
nicznej w bramie domu nr 3 znaleziono zostało podrzucone 
niemowlę płci męskiej.—W dniu dzisiejszym zrana, w oficy­
nie domu nr 5, przy ulicy Wspólnej, zapaliły się w kominie 
sadze; ogień ugasili mieszkańcy.

— Sianokosy i żniwa.
Zbiór siana znacznie opóźniony z powodu deszczów 

czerwcowych, według nadchodzących doniesień, zo­
stał już wszędzie ukończony pomyślnie.

Jest on mniej obfitym niż się spodziewano i to je­
dnak jest już pocieszającym wypadkiem, że wsku­
tek opóźnienia nie zmarniał.

Żniwa również się opóźniają z tej głównie przy­
czyny, że podczas zasiewów panowała zmienna po­
goda, wskutek czego tizeba czekać dopóki większa 
część łanów nic dojrzeje, choć niektóre zagony już 
są pod siei-]) zdatne.

Mimo tych mniej pomyślnych okoliczności zbiory 
spodziewane będą wcale dobre, byle tylko pogoda 
dopisała przy żniwach.
= Widoki na urodzaje.
W okolicach Józefowa nad Wisłą, jak donosi 

Gaz. lub., burze i ulewy zrządziły znaczne szkody 
w polu.

Najdotkliwiej dały się odczuć deszcze, które przy­
padły w porze, kiedy pszenica zaczęła się właśnie 
kłosić i kwitnąć.

Grady znowu wytlukły szerokie pasy gruntów, 
zasadzonych burakami i ziemniakami.

~ Praktyka agronomiczna.
Pewien obywatel z pod Radomska zamierza urzą­

dzić u siebie na szeroką skalę praktykę agronomiczną.
Sam wzorowy gospodarz, niewątpliwie z poży­

tkiem pracować będzie jako praktyczny kierownik 
kształcących się młodzieńców.

Inicjator stara się obecnie o pozwolenie władzy 
na wprowadzenie w życie tego zamiaru.
= Na budowę świątyni.
W Solcu urządza się właśnie koncert amatorski 

wokalno-instrumentalny.
Dochód przeznaczają organizatorowie na rzecz 

wykończającego się w Sulisławicach kościoła.
= Szkoły ludowe.
W dobrach ziemskich lir. Branickięj, w gubcrnji 

kijowskiej, powstaje szereg szkół ludowych.
M łaścicielka zapisała na ten cel 286,400 rs.
W szkołach tych ma być wykładana przedewszys- 

tkiem nauka rzemiosł, jak ślusarstwa, stolarstwa, 
kołodziejstwa itd.

Doskonałe uposażenie zakładów daje rękojmię 
ich powodzenia. Nauczyciele mają pobierać po 330 
rs. rocznej pensji, a każdy uczeń również będzie o- 
trzymywał wynagrodzenie za dokonane w warszta­
tach roboty.

Początkowo ma być otwartych tylko 18 szkół. 
Liczba zaś ta bodzie stopniowo powiększana, gdyż 
zapisany przez hr. B. fundusz ma dać utrzymanie 
218-u szkołom we wszystkich wioskach, należących 
do dóbr ofiarodawczyni.

= Ze statystyki ludności.
W dniu 1-ym stycznia r. b. gubernja lubelska li­

czyła 868,544 mieszkańców, tj. 422,004 mężczyzn i 
446,540 kobiet.

Z 10-ciu powiatów gubernji najludniejsze są—no- 
woaleksandryjski (96,915 mk.), chełmski (92,420 
mk.) i zamojski (87,731 mk). v

Miasto Lublin liczy 36,543 mieszkańców.
W ogólnej liczbie ludności jest katolików 549,689., 

prawosławnych 171,494, starozakonnych 126,197 i 
ewangelików 21,168.

= Z Pińszczyzny.
Osuszenie błot pińskich znacznie powiększyło 

obszar łąk miejscowych, korzystnie oddziaływająe 
na postęp gospodarstwa rolnego.

Najwięcej na tern skorzysta nowobudująca się 
droga żelazna żabińsko-pińska, gdyż doskonałe i 
obfite siano z łąk pińskich znajdzie zbyt na odle­
głych nawet rynkach Cesarstwa i Królestwa.

Podobno ministerstwo wojny zamierza urządzić 
w Pińsku główną stację dostawy siana dla 18,250 
koni wojskowych w warszawskim okręgu wojen­
nym, na czem spodziewa się zaoszczędzić 1/3 część 
dotychczasowych wydatków furażowych, wynoszą­
cych około 750,000 rs. rocznie.
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X Jerzy Olinet przerobił na scenę znano swoje po­
wieści: „Hrabina Sara1* i „Ostatnia miłość-*.

X Proces Tisza-Eszlar. Posiedzenie siedmnaste. 
Zapełnia je całe ciekawe i wielkiej wagi zeznanie apte­
karza Zuranyi, człowieka wykształconego i bystrego. 
Z. oglądał kilkanaście razy trupa, tak zaraz po wycią­
gnięciu go z wody, jak w ziemi złożonego. Opisuje go 
szczegółowo: trup wydawał woń nieznośną, zęby były 
małe, równe i białe, oezy ciemne, na nodze znajdowała sio 
blizna od uderzenia pochodząca. Pu tej bliźnie poznała 
również Esterę Julja Szakolcsai, oglądająca wówczas 
trupa razem ze świadkiem. Jednocześnie kilkanaście o- 
sób zgromadzonych przy zwłokach zgodziło się, iż są one 
trupem Estery. Pomimo to ani uwagi świadka, ani Sza- 
kolseai odnośnie do blizny na nodze nie zostały wcią­
gnięte w protokuł komisji. Spostrzeżeń swoich udzielił 
tylko świadek Eotvdsowi prywatnie w Peszcie. Zeznania 
Zuranyi’ego wywierają silne na audytorjum wrażenie. 
Profesorowie peszteńscy zadają mu wiele pytań, na któ­
re szczegółowe i bystre daje odpowiedzi. Wniesiono do 
sali ubranie z trupa zdjęte; świadek wiele części pozna- 
je i trafne daje wytłumaczenie plam znajdujących się na 
nich. Posiedzenie, wskutek nagłej słabości jednego sę­
dziego. zostaje zawieszone zaraz po południu.

X Senjor macedońskimi rozbójników Bijikii Karli- 
Kovak Delioglan, liczący 120 lat wieku, padł na „polu 
chwały” w potyczce z żandarmami.

X Ze statystyki. Ukończony właśnie został spis 
ludności w Egipcie. Kraj ten ma 6,798,200< mieszkań­
ców, a najluduiejszem miastem jest Kair, liczący 368,108 
mieszkańców.

X Zkąd powstała nazwa „Tramway?“ Pierwsza 
hypoteza wyprowadza tę nazwę od pierwszego wynalaz­
cy konnej kolei w roku 1801-ym, Outrama. Wozy prze­
zeń wymyślone miano nazwać wówczas „Outramwaya- 
mi-‘, co po odpadnięciu niemiłego do wymawiania „ou“ 
dało — tramway. Najprawdopodobniej atoli już w ro­
ku 1767-ym nazwano tramwajami rodzaj konnej kolei, 
służącej do przewożenia towarów w angielskiej kopalni 
węgla Coalbrookdeal. Słowo tramway pochodzić ma od 
tram, oznaczającego w północnej Anglji wóz do prze­
wożenia węgli.

X Zabawy hiszpańskie. Jowjalnym trofnisiem ma­
dryckiego dworu jest książę Sesto, posiadający w pobli­
żu stolicy wspaniałą letnią rezydencję, gdzie od czasu 
do czasu wesołe odbywają się uczty i pikniki. Król 
Alfons prawie zawsze jest obecnym na tych kawalerskich 
zebraniach i bawi się doskonale. Niedawno śmietanka 
dworaków i arystokracji zgromadziła się w gościnnej 
rezydencji księcia i goście pod przewodnictwem króla 
bawili się jak studenci na wakacje wypuszczeni. P° 
rozlicznych śniadaniach, wyścigach i gimnastycznych 
produkcjach nagle przyszło komuś do głowy podrzucać 
którego z obecnych na wielkiem płótnie, tak jak ś. p. 
Sanszo-Pansę. Jak się rzekło, tak się stało, wycią­
gnięto węzełki i los padł na ministra sprawiedliwości Ro­
mero Girona. Toż to była uciecha!... Nazajutrz minister 
zbawił się w izbie z ręka na temblaku...

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na odbudowanie kościoła św. Trójcy (po arsenale). 

Marjanna Kalwińska rs. 5.
Dla nieszczęśliwego ojca rodziny Sta... któremu za* 
graża utrata życia w razie niemożności ratowania 

się.
F. Ch. rs. 3, P. B. rs. 3.

Na kolonje letnie.
Z Rostowa nad Donem od sztabs-kapitana Edwar* 

da Odyneckiego rs. 1.
Dla najbiedniejszych, ,

M. K. rs. 5, Szcz, T. Kar. rs. 2 kop. 61, Pius Swl* 
derski z gub. kijowskiej kop. 50.

Na pomnik Mickiewicza.
P. B. rs. 2.

Dla wdowy z synem W. U.
P. B. rs. 3.
-- Od p. Zenona Dartsch rs. 1 kop. 21 zebrana 

w cukierni Steckiego składa sie na pomnik Mickie­
wicza.

- Od dyrektora M., jako wygrany zakład rs. 1 
uo uznania redakcji.

 
= W dniu 4-tym b. m.. w kościele parafialnym 

w m. Rydze, pobłogosławiony został związek mał­
żeński Gustawa lir. Ostrowskiego, syna Stanisława, 
właściciela dóbr tomaszowskich w piotrkowskiem i 
innych, z panną Klementyną hr. Mostowską, wnucz­
ką niegdy Tadeusza hr. Mostowskiego, ministra 
z czasów królestwa kongresowego.

Obrzędowi temu towarzyszyli przedstawiciele obu 
dostojnych rodzin. 690—

-f- Ś. p. Józefa z Iwańskich Rutkowska, żona sztabs-ka­
pitana lejb-gwardji litewskiego pułku, córka właściciela ap­
teki, opatrzona św. sakramentami, przeżywszy lat 21, zmarła 
dnia 12 b. m. Pozostali mąż z córką, rodzice, bracia i sio­
stra zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 14 b. m., w sobotę, o godzinie 9 i pół 
zrana, odbyć się mające w kościele św. Aleksandra i na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu, o godzinie 5-ej po połu­
dniu, z domu nr le/16G6o przy ulicy Mokotowskiej, na cmen­
tarz powązkowski. 2—2451

f Ś. p. Jakób Paczkowski, emeryt, po krótkiej choro­
bie, przeżywszy lat 65, przeniósł się do wieczności dnia 11 
lipca r. b. Stroskana żona z córką zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na Żałobne nabożeństwo W dniu 14-yin 
b. m., w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. 
Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła, o godzinie 6-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. 698—

-j- W dniu 13 lipca r. b. rozstał się z tym światem ś. p. 
Aloksandei Kozerski, b. obywatel ziemski. W smntku po­
grążeni synowie, córki i zięciowie zmarłego zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w sobotę, dnia 14 b. m., o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), a na drugi 
dzień, w niedzielę, nastąpi wyprowadzenie zwłok o godzinie 
6-aj po południu, na cmentarz powązkowski. —2453—

+ 8. p. Maninsia Strzyżewska przeniosła się do wie­
czności dnia 12 b. m., przeżywszy zaledwie rok i miesięcy 
siedm. Krótkie są chwile szczęścia na tej ziemi, nkazują się 
jak błyskawica jasno i giną prędko jak ona. Zaledwie, że 
pierwsze wyrazy z ustek maleńskich zaczęły rozweselać ro­
dziców, już nieubłagana śmierć im ją wydarła. Myśl tylko, 
że ten aniołek u Ciebie, o Boże, pociesza nas w smutku, jaki 
smiere jej sprawiła. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo o godzinie 
10-ej zrana, dnia 13 b. m., w kościele św. Karola Boro- 
meusza odbyć się mające, następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła dnia 14 b. m., w sobotę, o godzinie 11-ej 
zrana; na cmentarz powązkowski. —2445—

i" 8. p. Józi0 Łukowski, syn Józefa i Anny, w dniu 12 
b. m. przeniósł się do nieba. Zrozpaczeni rodzice zapraszają 
krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
św. Ducha (po-pauHńskiego) w niedzielę, dnia 15 b. m., o go­
dzinie 6-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —2447

i'_^a spokój duszy ś. p. Celestyny z hr. Zamoyskich hr. 
Działyziskiej, zmarłej w Poznaniu, odbędzie się w dniu ju­
trzejszym, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Krzyża, 
nabożeństwo żałobne. —2450—

T W dniu 14 b. nr., w sobotę, o godzinie 9-ej zrana, od* 
prawionem będzie w kaplicy powązkowskiej żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Leona Koryiyńskiego, urzędnika 
dyrekcji głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na 
które pozostała żona, dzieci i brat zmarłego zapraszają kre­
wnych. kolegów i znajomych. 3—2440—

T Dnia 14 b. m. w sobotę, o godzinie 10 ej zrana, na ża­
łobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, za duszę ś. p. Jana Szląszlriewicza, 
w 36 rocznice śmierci pozostałe dzieci zapraszają. —2452—

T dniu jutrzejszym, dnia 14 lipca, jako w wigilję imie­
nin s. p. Henryka Wąsowicza, obywatela m. Warszawy, 
odbędzie się nabożeństwo o godzinie 10-ej trana, w kościele 
św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na które pozo­
stała żona z dziećmi zaprasza, —2449"



Z Cesarstwa*
Petersburg 11-go lipea —Petersburskija wiedomotli 

fiszą: „Poseł serbski w Petersburgu p. Horwatowicz 
został wezwany do Belgradu, celem udzielenia pe­
wnych objaśnień. Wezwanie to pochodzi z inicjatywy 
p. Murynowicza, nadzwyczajnego posła serbskiego 
na uroczystości koronacyjne w Moskwie. . Horwato­
wicz służył dawniej w armji austriackiej i to tłuma­
czy jego sympatje dla polityki teraźniejszego rządu 
w Śerbji, który istotnie chce oddać kraj w ręce 
AustTji.”

• Petersburg 11-go lipca.—Z Rossien piszą do gaze­
ty Noicosti: „Niedawno udało się policji, zaareszto­
wać jakąś podejrzaną osobistość. Nieznajomy nazy­
wał siebie to Ludwikiem Zydyskim, to Jozefem 
Raczkowskim, to znów Wincentym Bacewiczem. 
Z rozkazu sędziego śledczego pomieszczono go w i 
2bie przy kancelarji policyjnej, poleciwszy czter 
dziesiętnikom wartownikom pilnować go nieot- . 
pnie. Pomimo tak surowego nadzoru aresztan 
udało sie zbiedz, co uczynił tak zręcznie, ze - 
wartownicy cheieli go odprowadzić, wsze , 
więźnia zniknął. Obecnie wszyscy czteicj „ 
wnicv zostali pociągnięci do odpowiedzią n , • .

Moskwa 11-go lipca.-Z powodu choroby |n. 
Chamborda Moskowskija wied-rmosti t’ecn* -1.'* .ar’ 
jakieby dla Francji sprowadziła r®st^u’ a £at. 
cbiczna. „Przy takiej monarchy, pisz o< D 
kowa, Francja niechybnie l^tlzie d±L,^n iPo­
chyłości, na którą wstąpiła. Iz wen | .
gami szablonowa, konstytucyjna ’n.0,“^hj<i me da 
sobie we Francji rady. Dzięki bezsilności 1 kłopo­
tom rządu republikańskiego, kwestja socjalna przy­
brała takie rozmiary, że nie złoży brom nawet przed 
rządem monarchicznym, jeżeli na jego czele będzie 
stał kierownik, równie bezbarwny jak teraźniejszy 
prezydent Gievy, trzymający się we wszelkich inte- 
iresach mądrej zasady laisser faire, laisser passer. 
,Tak więc zarówno przed śmiercią hr. Chamborda, 
jak i po niej Francja pozostanie zawsze tern samem 
;iiierozwiązanem pytaniem, czyli niebudzącym za­
ufania, a nawet niebezpiecznym sprzymierzeńcem 
■dla każdego innego państwa, a tern więcej dla Rosji, 
.tak bardzo od niej różniącej się duchem państwo­
wym.”

Petersburg 11-go lipca.— Wkrótce, t. j. d. 14-go 
lipca, odbywać się ma licytacja 452 wagonów towa­
rowych, znajdujących się na drogach żelaznych or­
łowsko griaskiej ikursko charkowsko azowskiej, bę­
dących dotąd własnością Strousberga, a to na satys­
fakcję wierzycieli masy jego upadłości-

•j- Wszystkim krewnym, znajomym i dobrze życzliwym, 
którzy raczyli w dniu 9 b. m. oddać ostatnią przysługę, od­
prowadzając zwłoki ś. p. męża mego na miejsce wiecznego 
.spoczynku, składam najserdeczniejsze podziękowanie.

2448 Wincentyna Borowska z córką.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawski ego"

Berlin 11 go lipca. — National Ztg w artykule, 
który powszechną zwrócił uwagę, uskarża się, ze 
Galicja nie posiada dotąd kolei strategicznych, o- 
prócz budującej się stryjsko-munkackiej. .Pra . ® 
zw łaszczą warunków szybkiej koncentracji wojs 
między Lwowem i Krakowem. Koniecznie zbudo­
wać należy co prędzej linje strategiczne z Unganse 
Hradisch przez Sillein do Krakowa, tudzrez inną 
przez Nowy Sącz i Sanok do Przemyśla.

Paryż 11-go‘lipca. — Według urzędowych wiado­
mości z Hanoi, po bitwie tamtejszej . anamitanie 
wszystkim rannym francuskim poucinali głowy, 
przedtem umierających włócząc po ulicach.—-Gu »ei- 
nator francuski w Hanoi kazał rozstrzelać jenerała 
anamitańskiego.
. Paryż ll.g0 lipca. — Na dzisiejszem posiedzeniu 
*zhy deputowanych Rouvier przedłożył sprawozda­
nie komisji w sprawie umów z towarzystwami ko- 
lejowemi.

Londyn ll-g0 lipca.—Francja uwiadomiła podo­
bno rząd tutejszy, iż jeżeli w portach angielskich nie 
zostanie ustanowioną kwarantanna dla okrętów, 
przybywających z Indyj i Egiptu, Francja zarządzi 
kwarantannę w swoich portach dla okrętów angie - 
skich. — Zdrowie szacha perskiego budzi obawy.

Londyn 11-go lipca (obszerniejszy tekst naszej de­
peszy).— Childers oznajmia izbie deputowanych 
treść umowy, zawartej z towarzystwem kanału su- 
eskiego i oświadcza, iż potrzebny w tym celu wyda­
tek 8 miljonów funtów szterhngów pokrytym zosta­
nie drogą pożyczki. Gladstone odpowiada na in­
terpelację sir Stafforda Northcote: „Wiadomości, któ­
re otrzymaliśmy w ciągu ostatnich 24-ch godzin z 
Madagaskaru, powiadają, że admirał francuski roz­

kazał konsulowi angielskiemu w Tamatave, aby w 
24 godzin opuścił miasto. Przed upływem terminu 
konsul umarł. Admirał rozkazał anglikom, aby u- 
czestniczyli w pogrzebie. Anglicy zgromadzili się 
licznie, także wielu oficerów i majtków angielskie­
go statku wojennego „Dryad” było obecnych. Ad­
mirał odciął tymczasem komunikację między okrę­
tem i lądem. Kapitanowi angielskiemu pozwolono 
zaledwie ustny założyć protest. Flagi wszystkich 
konsulatów zagranicznych zostały przez francuzów 
usunięte. Aresztowano sekretarza konsulatu i mi­
sjonarza Shaw, ostatniego pod pozorem jakoby u- 
trzymywał korespondencję z krajowcami. Minister 
dodał, że oczekuje na dokładniejsze informacje, tu­
dzież objaśnienia ze strony rządu francuskiego.

Londyn 11-go lipca. — Warunki układu z Lesse- 
psem są następujące. Anglja wyrobi u kedywa kon­
cesję na przerżnięcie nowego kanału oraz ustąpie­
nie potrzebnego w tym celu terytorjum. Rząd an­
gielski ustanowi jeneralną inspekcję dla żeglugi 
w kanale sueskim; liczba angielskich dyrektorów 
towarzystwa zostanie pomnożoną.

Telegramy własne
„ Kur jera 3Sarss(iii'sliiegoi\

Berlin 13-go lipca.
Traktat handlowy niemiecko-hiszpański został 

wczoraj podpisany.
Parys: 12-go lipca.
W izbie deputowanych oświadczył Challemeł La­

cour, iż nie otrzymał dotąd wiadomości o wypadku 
w Tamatave (patrz depeszę londyńską w „ostatniej 
poczcie”; przyp. red.).

Parys: 13-go lipea.
Ajencja Havasa donosi, iż rząd francuski polecił 

konsulowi w Zanzibarze zebranie i podanie szczegó­
łowych informacyj w sprawie wypadków madaga- 
skarskich.

Parys: 13 go lipca.
W tych dniach mają się rozpocząć kroki wojenne 

w Tonkinie.
Jjoiulyn 12-go lipca.
Przyczyną fatalnego pogorszenia się stanu rzeczy 

w Mansurze jest przełamanie kordonu przez zrozpa­
czoną ludność. W ostatnich 24-ch godzinach zmarło 
w Mansurah 89 głów, w Dainiecie 64-

Aleksandrja 13-go lipca.
W dniu onegdajszym zmarło na cholerę w Damie- 

cie G4 osób. Mansurze 88, Tantah 5, Samatiud 10 i 
w Szyrbinie jedna osoba.

Petersburg 13-go lipca.
Celem zabezpieczenia portów morza Czarnego od 

cholery minister spraw wewnętrznych wydał rozpo­
rządzenie, ażeby okręty przybywające bez świade­
ctwa o kwarantannie zupełnej ulegały dwutygo­
dniowej obserwacji, inne zaś, przychodzące ze świa­
dectwami o odbytej kwarantannie—obserwacji sie­
dmiodniowej. Rozporządzenie dotyczy okrętów, 
zmierzających do Odessy, Kerczu, Teodozji i Ba- 
tumu. .

Petersburg 13-go lipca.
Minister skarbu wystąpił z wnioskiem do banku 

państwa w sprawie nowej emisji krótkoterminowych 
obligacyj skarbu państwowego trzech kategoryj, w 
ogólnej sumie 30 miljonów rs.

GIEŁDA
Dnia 13-go lipca roku 1883-go,

Wiadomości z Berlina donoszą o slabem ciągle u- 
sposobieniu i małej chęci zawierania jakichkolwiek 
interesów. Na zebraniach giełdowych szacowano 
ruble na 199 marek—bez zmiany.

Przy tej bezzmienności kursów i w ogóle zupełnej 
bezczynności giełdy berlińskiej u nas też nic innego 
stać się nie mogło. Giełda była prawie bezczynna, 
dokonywano tylko tranzakcyj koniecznych, a kursa 
były prawie zupełnie bezzmienne.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 50.45, 
płacono 50.37 */2, niby trochę drożej niż wczoraj, ale 
w ilościach niewielkich, krótkoterminowe z początku 
płacono po 50.30 i 50.32‘4, przy żądaniu 50.3/ /.

winowe w obrocie po 50.20 i /*.

Na Londyn krótkoterminowe kupowano z począt­
ku po 10.21 za 1 f. szt. Później przy zwiększonein 
nieco zapotrzebowaniu 10.2iy2, a nawet 10.22 pla 
cono. Żądano 10.23.

Na Paryż obrotów nie dokonywano. Żądanie 40.8o 
za 100 fr.

Na Wiedeń 85.75 z początku, później drożej 85.80, 
85.85 i w końcu 85 90 płacono, przy żądaniu 8G rs. 
za 100 11. w wekslach krótkoterminowych.

Z papierów państwowych listy likw idacyjne jesz­
cze się w kursie podniosły. 88.90 za większe i 88.70 
za mniejsze żądano, płacono za pierwsze 88.70 
i 88.75.

Pożyczka wschodnia I emisji po 91.90 i 91.95 by­
ła sprzedawana przy żądaniu 92.05 bez różnicy co 
do wielkości odcinków. Emisja II i III w żądaniu 
po 92.20.

Za premjową Ii-ej emisji 212 płacono.
Dziś w Petersburgu odbyło się losowanie pożyczki 

premjowej I-ej emisji.
Listy zastawne ziemskie przy wysokich cenach 

się trzymają. Serji I 100.60 za A, 100.50 za B, małe 
w żądaniu. Płacono za B i za małe po 100.35. Serji
II 160.50 za A i B i 100.40 za małe w żądaniu. Serji
III 100.45 za A, 100.40 za B i 100.35 żądają. Pła­
cono za A 100.30.

Bezustannie też podnoszą się kursa listów zasta­
wnych miejskich. Żądają wedle serji 96.50, 94.25, 
94.10, 93.30. Za serję Il-gą płacono chętnie 94.10.

Również podniosły się kursa listów łódzkich o 25 
kop. do 86.25, 85.25 i 84.75. Za te ostatnie, serji 
III-ej, 84.75 płacono.

Akcyj poszukiwano po cenach wysokich. Lepsze 
wiadomości w handlu cukrem obudziły pokup na 
akcje cukrowniane—-lecz oddawców niema.

Godzina 12V2 usposobienie wyczekujące ciągle. 
Kurs zależny od ilości zapotrzebowań. Za weksle 
długoterminowe na Berlin 50.37'L płacono.

J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 13-go lipca 1883-go roku.

Dowóz, jak na dzień piątkowy, był dziś dość silny, 
zwykle jest to bowiem dzień mniejszego targu.

Ogółem wraz z ofiarowanem z próbek ziarnem było 
600 korcy pszenicy, 500 korcy żyta, 20 jęczmienia, 120 
owsa.

Usposobienie tak dla żyta, jak dla pszenicy słabsze. 
Na wiatraki z powodu spokojnego stanu powietrza i 
znacznych uprzednio porobionych zakupów kupowano 
bardzo niewiele. Pszenicę kupowano na wysyłkę ber- 
linkami, żyto też przeważnie na wywóz kolejami żela- 
laznemi.

Wskutek tego ceny cokolwiek były niższe.
Płacono za pszenicę wyborową. 8 rs. 70 kop. do 9 rs. 

za korzec, za średnią 8 rs. 25 kop. do 8 rs. 40 kop., za 
gorszą 7 rs. 70 kop. za korzec.

Żyto wyborowe— 5 rs. 75 kop., średnie 5 rs. 40 kop. 
do 5 rs. 50 kop.

Jęczmień po 4 rs. 20 kop zapłacono.
Za owies bez zmiany 3 rs. 60 kop. do 3 rs. 75 kop.
Dowóz siana i słomy obfity. Pomimo to dostawcy od 

cen ustępstw robić nie cheieli.
Płacono za pud 33 do 50 kop., wedle gatunku.
W ogóle siano świeże i w dobrych warunkach sprzą­

tnięte.
Za pud słomy 25 do 35 kop. płacono.

J. Wl.

Sprawozdanie z targu artykułami żywności.

Targi w dniu dzisiejszym jak zwykle bardzo sa ożywione*. 
Dowoź wszelkich artykułów bardzo obfity.

Mięso wolowe utrzymuje się ciągle w jednej cenie, za po­
lędwicę 271/., kop., za pieczeń zrazową 161/.,, mięso z innych 
części 15 kop. za funt.

Cielęcina w ćwierci 15. z innych częśei 13 do 14 kop. za 
funt.

Baranina w ćwiartce 15 kop., górka i inne części 13 kop.
Wieprzowina od szynki 16, schab 18 kop.Prosiak od kop. 50 do rs. 1 kop. 50 stosownie do wielko- 
Drób dosyć tani. Kurczęta od 15 kop. za maleńkie, do 40 

kop. za sztukę, kaczek para 80 kop., gęś młoda 1 . P-,
tuczona (zabita) 1 rs. 60 kop. Kura ,rs. 1.

kopaliny 22’/^n za fuńt, 
"^rbaH^'Ia^drXe^fdolo^ zXpe ‘

Alasło u kolonistów świeże i dobie po 45 kop. funt, gorsze 
35 kop.; w sklepach masło bez soli 35 kop., solone 30 kop. 
funt .Jaj kopa kop.

Z jarzyn kartofelki młode po 14 kop. garniec k-ann.ł 
w głowach po 6 kop., marchewka 5 kor15 sztuk 7’/2 kop. °b> kahirepy wiązka

Ogórki drobne do kwaszenia 75 kon l-nn.Owoeow wielka obfitość. Czereśni tf; i 1 af 
rzeczki białe po 8 kop., wisuie łlln‘- Agrest, po­
pe 4 kop. sztuka. Poziomki 15 i--,,, i ^°p. Brzoskwinie 
6 kop. kwarta. 0 koP- kwarta, jagody czarno

/. Wl
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Istniejąca od roku 1873

by i plombowanie. Codziennie.

Nowa administracja
TURNIPSOW ANGIELSKICH

SREBRNE.

Wiadomość w Biurze Ogłoszeń pp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 18.

— Dr Libkind-Jjubodiiecki przeprowa­
dził się na ul. Złotą nr 13a. —2431—

— Dr Zacharewicz przeniósł się na Marszał­
kowską nr 69, wprost hotelu Mariuge'a, —2404—

Szkota 4-ro klasowa, 
klasyczna, z pensjonatem Józefa Radziukina- 
sa, Smolna 17. 2833

— Dentysta Ludwik Rosenberg przepro wadził się 
pod nr 66 Nowy-Świat, gdzie apteka p. Lillpopa 
naprzeciw dawnego mieszkania. —2344—

— Juljan Tyszka, adwokat prsi;’ 
sięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Prze­
jazd' nr 11. —689—

W odwołaniu się do ogłoszenia w dniu 3 
b. ni. w tem miejscu podanego, donosi Sza­
nownej Publiczności, że wszelkie bilety abo­
namentowe przez wyexmitowanych pp. dzier­
żawców kiedykolwiek rozsprzedane, które do 
dnia dzisiejszego nie zostały przedstawione 
w Kassie zakładu do ostemplowania przez 
właścicielkę, z dniem jutrzejszym tracą war­
tość swą względem zakładu, te zaś, które 
ostemplowaniu uległy, winny być spożytko­
wane w ciągu trzech miesięcy od dnia dzi­
siejszego. po upływie czasu tego bowiem rów­
nież w Kassie przyjmowane nie będą. 2840

— Henryk ISoffmann, adwokat przysięgły i 
obrońca przy sądach konsystorskich, przeniósł kan­
celarję do domu nr 10, przy ul. Świętojerskiej. (2430)

DBNTXST1 ABBIUOWIC^ 
Trębacka róg Wierzbowej (hot. Angielski). 
Wstawia zęby, plombuje etc., po cenach przystępnych 
z gwarancją za trwałość. Przyjmuje od 10—7. (696)

11 Va—121/a- Choroby wewnętrzne (specjalnie wieku dziecin­
nego). Codziennie.

... 12’/,—1'/z- Choroby weneryczne i skórne. Codziennie. ' 
Od 1—2. Choroby właściwe kobietom. Codziennie.
Od l’/»—21/,. Choroby wewnętrzne. Codziennie (z wyjątkiem 

niedziel i świąt).
Od 2—3. Choroby oczu. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i 

świąt).
Od 2'/,—31/,. Choroby weneryczne i chirurgiczne organów 

moczopłciowych. Codziennie.
Od 3—4. Chor, wewnętrzne, spec, nerwowe. Leczenie elek­

trycznością. Poniedziałki, środy i piątki.
Od 31/,—41/,. Choroby chirurgiczne i zębów. Codziennie 

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 4—5. Chor. uszu. W poniedz., środy i piątki.

Oplata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­
mywać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy.

Wskutek licznych zapytań, mam zaszczyt donieść 
szanownej publiczności, że w Parku Łazien­
kowskim pierniki i czekoladę z mojej fabryki 
sprzedaje tylko pani W. Pawłowska, przy zdro­
ju schodząc z Botanicznego ogrodu. 
Jednak należy zwracać baczną uwagę na opakowa­
nie, które zaopatrzyłem stemplem firmowym, ażeby 
tym sposobem zabezpieczyć kupujących od naby­
wania towaru podrabianego.

Jan Wróblewski,
Kapitulna nr 1O (iSlaj,

LETNI (w ogrodzie Saskim): Dziś: „Kosa i ka­
mień” i „Coppelia”. Jutro: „Aida” (występ p. Za­
krzewskiego). — NOWY (przy ulicy Królewskiej): 
Dziś: „Różowe domina" i „Po drodze”. Jutro: 
„Pierścień rodzinny”.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 0.

— Dentysta Gutzinan, Bielańska nr<. 
Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko­
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 
zęby sztuczne. Plombuje złotem etc. —2425—

O W J l ll
18 Marszałkowska 18

(róg Nowogrodzkiej).
Z powodu obecnego sezonu upałów i cho­

rób żołądkowych dla użycia z wodą czystą 
lub sodową, polecają:

Syrojy awocows
na sposób francuzki. . ,

Szczególniej dla osób ze słabemi żołądkami 
zaleca się:

Syrop z czarnych jagód (Myrtil) 
i Syrop z czarnych porzeczek (Cassis).
Ustępstwo z cen dla większych partji.
Również posiadają zapas V in. V odek, 

i Likierów, oraz Kropli żołądkowych 
Jankowskiego, a także z ziół Alpejskich 
Alpenkrauter Magenbitter)._____2841

— Do dzisiejszego numeru Kwjera dla prenu­
meratorów prowincjonalnych dołącza się „Tabela 
wygranych piątej klasy 140-tej loterji klasycznej 
Królestwa polskiego”.

— W Dolinie Szwajcarskiej odbędzie się poju­
trze, w niedzielę, niezwykła zabawa, prócz koncer­
tu orkiestry węgierskiej, zapowiadającej całkiem 
odmienny program, spalony zostanie o zmierzchu 
wielki świetny fajerwerk, ogród zaś cały oświetlony 
sztucznemi ogniami. Początek o godz. 6-ej. (697)

— Dr Sierpiński przeprowadził się na Mar­
szałkowską nr 34, róg Złotej. —2445—

— Dr Wieczko. choroby skórne i we­
neryczne, Długa nr 51. —2444—

Dom Rolniczy handlowo-komisowy

H. hr. SKARBKA i W. hr. RONIKIERA, 
ulica SENATORSKA .¥ 23, plac Resursy Kupieckiej. 1974

dla niezamożnych chorych;

ulica Niecała nr 7.
Iłozkład godzin przyjęcia:

Od 9—10. Choroby właściwe kobietom i chor, dzieci. Codzfen- 
n*e wyjątkiem niedziel i świąt).

Od 9—10. Choroby wewnętrzne (specjalnie płuc i gardła 
Codziennie (z wyj. poniedziałku i piątku).

Od 9—10. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia na sztuczne 
by i plombowanie. Codziennie.

Od 10-—11. Choroby wewnętrzne. Codziennie.
Od 10’/2—H’/3- Choroby weneryczne i skórne. Codziennie.
Od 11—12. Choroby nerwowe, leczenie elektrycznością. Co* 

dziennie.
Od

Od

BRANSOLETY ZŁOTE Z KAMIENIAMI

BEANSOLE TY zcłerebez KAMIENr 1PAN- 
PORTE-BONHEUR.
PIERŚCIONKI _.0TC 
PIERŚCIONKI^™™™™ rawa,«i Łi- 
BROSZKI.
ŁAŃCUSZKI DO ZEGARKÓW.

biżuterię bbylantwą
BIŻUTERIĘ
PAPIEROŚNICE
PORTMONETY smBm.

PRAWDZIWIE PIĘKNY WYBÓR 
otrzymał i poleca

Magazyn Wyrobów złotych, srebrnych i brylantowych 

jW. JLLIAlliLEH/CZt.
w gmachu Teatru, pod filarami. 1978

drogi żelaznej 
warszawsko -terespolskiej 

podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w dniu 18-tym (30-tym) lipca r. b. odbędzie się li­
cytacja przez opieczętowane deklaracje na sprze­
daż około 20,000 pudów starych, wyszłych z użycia 
szyn żelaznych, różnej długości. Deklaracja powin­
na być napisana na papierze stemplowym ceny kop. 
15, bez żadnych skrobań i może obejmować ofertę 
bądź na całąpartję szyn, to jest około pudów 20,000, 
bądź też na partje mniejsze, wszakże nie mniejsze 
od 5,000 pudów. Cena winna być podana za pud 
szyn i wypisana literami, jak niemniej powinna być 
wypisana literami ilość szyn proponowanych do 
kupna. Do deklaracji ma być dołączony kwit kasy 
drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej na złożone 
vadium w stosunku do zadeklarowanej ilości kupna 
szyn, a nadto deklarant przy złożeniu deklaracji, 
lub wcześniej obowiązany jest podpisać warunki li­
cytacyjne. Niedopełniający powyższych zastrzeżeń 
do konkurencji dopuszczeni nie będą.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wydzia­
le gospodarczym drogi żelaznej warszawsko-tere­
spolskiej na Pradze, kaźdodziennie, wyjąwszy świąt, 
od godziny 10-tej rano do 3-iej po południu.

Deklaracje przyjmowane będą w dniu 18-tym 
(30-tym) lipca r. b. wyżej oznaczonym, do godziny 
5-ej po południu. —691—

' »,rl ■!■ " i i j_____ i____  I ■ _ ■

— Dr Dobrski zmienił mieszkanie,
Królewska nr ii. —2376—

— Dr Tomaszewicz zmienił mieszkanie,
Królewska nr 6. ________ ___ —2377—

Ja niżej podpisany zawiadamiam niniejszem, 
iż żadnych weksli, rewersów, lub jakichkol­
wiek zobowiązań, na imię żony mej Broni­
sławy Muszałł wydanych, wcale akce­
ptować i płacić nie będę. 2843

Warszawa dnia 1 (13) Lipca 1883 r.

•jtósef JSLuszałl. 
Biuro antyk, 

czarne, z bronzami, pozostawiono do sprze­
dania.—Nowy-Świat N: 46, u tapicera. 2834

| — Dr Władysław ftlal!akowski prze- 
| niósł mieszkanie na ulicę Marszałkowską nr 30 i 

przyjmuje od 4-tej do 6-ef —2432—

— Jan Urbanowicz, kandydat praw, adwo­
kat, przeniósł kancelarję nauk Długą 23 (Eldorado).

MIESZKANIE 
w środku miasta położone, przy ulicy Ry­
marskiej) wprost b. Komissji Skarbu, pod 
M 10 », na 2-m piętrze, składające się z 4-ch 
pokoi, przedpokoju, kuchni ze zlewem, antre­
soli. piwnicy, góry wspólnej obszernej, do 
wynajęcia zaraz lub też od kwartału, za ce­
nę rs. 650 rocznie. 1969__

Magazyn Obiorów Męzkich 
Antoniego Sitkiewicza, 

egzystujący od lat 14, przytul. Leszno, prze­
niesiony został z d. 8 Lipca. na róg Tło- 
mackiego i Przejazd X 8, 1 piętro, 1956

MAGAZYN
Kołder, Pościeli, Bielizny 

i Kołysek ubranych, 
Konstancji E. Knoll, 

przeniesiony został na róg 
Nowego-Światu i Ordynackiej 64, 
przyjmuje wszelką bieliznę do szycia, tak ze 
swoich, jak i z powierzonych materjałów. Po- 
leca się cenami najniższemi. 2835

ffifetdw rawskich 
przeniesiony został z Kruczej Je 12, na Mar­
szałkowską 34, róg Złotej. Przyjmuje wszel­
kie obstalunki na zaprawianie podłóg i po­
sadzek, w różnych kolorach masą woskową, 
terpentynową, mycie okien,pokojów i sieni. Ce- 
nv możliwie umiarkowane. Jan Kewicz. 2820

drelichowe i inne, polecają

Do jednego z pierwszorzędnych Ma- 
azynów Mód Paryzkicłi, potrze-

3

^
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KOMPOZYCJA SOLNA DO KONSERWOWANIA POKARMÓW.

5

I L j jF ' r< I'°“'JO/'U’^e^‘owania płuc | wodą, na 1 Kiwgramm ryov, n.-uezy wzu

W 0ł°wny w Warszawie u A

tak:
1

SENATORSKA 1P 18. —-Sprzedaje się w paczkach 1-fuiitowych, po kop. GO, z przepisem użycia.   

4 do 5 grammów lodosolu, ostrygi trzyma­
ją sie w wodzie zawierającej jedną na 100 
części.

hyby wędzone i raki, zachowują się 
od pleśni przez posypanie lodosolem. Chcąc 
aby wszystkie marynaty, jako to: ogórki, 
groch, szparagi, kapusta, dobrze się trzy­
mały, należy dodać 1 do 2-eh łyżeczek lo-’ 
dosolu do 1 kilogramma soli kuchennej. Tyleż 
dodaje sic do 1 litra octu przy marynowaniu 
korniszonów, pikli lub grzybów. Dobrze jest, 
też faski wymyte gorącą wodąjwypłukać roz- 
czynem lodosolu.

Zdaje się nam, że zbytecznem byłoby wy­
mieniać jeszcze wszystkie zastosowania lodo- 
soln, dość powiedzieć, że do wszelkich arty­
kułów spożywczych, możemy tę sol w mniej 
więcej powyżej wymienione sposoby stosować. 
Zbyteczne użycie lodosolu nie może w ni- 
czem szkodzić, nie wpływa bowiem ani na 
zmianę własności pokarmów, ani też na zdro­
wie konsumentów. Ponieważ niepodobna jest 
określić dokładnie ilości lodosolu potrzebnej 
do każdego pokarmu, podajemy przeto przy­
bliżone obliczenie, które w praktycznein za­
stosowaniu, mniej więcej przydać się może

gramin zrtaczy tyle co szczypta na 
końcu noża.
grammów równa się pełnej łyżeczce 
do herbaty.
grammów równa się dziecinnej łyżce, 
grammów równa się łyżce stołowej.

Podług najnowszych badań wypróbowany 
tak zwany Lodosol konserwuje wszystkie 
artykuły spożywcze, szczególniej świeże mię­
so każdego rodzaju, nie zmieniając w niczem 
zapachu, smaku, ani koloru, nie [wpływa też 
bynajmniej na pożywność artykułu, ani dla 
zdrowia szkodliwym nie jest. Lodosol ma 
smak lekko słony i dla tego nie jest do po­
znania w zakonserwowanym przedmiocie. 
Łatwo rozpuszcza się w wodzie, należy więc 
trzymać go w suchem miejscu. Lodosol 
konserwuje wybornie wszystkie rodzaje mię­
sa, dziczyznę, drób, tudzież inne artykuły 
spożywcze, jako to: ryby, mleko, masło, ser, 
jajka, jednem słowem wszystko krócej lub dłu­
żej, stosownie do sposobu użycia i artykułu, 
nie tylko przez dnie i tygodnie, lecz miesiące i 
dłużej nawet.

! Przedmioty lodosolem konserwowane nie 
potrzebują być przed użyciem w wodzie mo­
czone, lecz tylko z wierzchu opłukane; po­
zostałe cząstki lodosolu | można skonsumo­
wać bezwiednie i bez obawy, gdyż nie mają 
smaku i zapachu i nie są szkodliwemi zdro­
wiu. Lodosol konserwuje dobrze następujące 
potrawy: mięso świeże, wędzone, solone, go­
towane. peklowane; ryby świeże, marynowa­
ne, wędzone, solone, drób, dziczyznę, buljon, 
szynkę, kiełbasę, kiszki, ozór, węgorz, łosoś, 
minogi, raki, ostrygi, śledzie, jesiotr, ka­
wior, tłuszcz, masło, szmalec, jajka, żołtko 

,i białko, mleko, śmietankę,fsery, konserwy, 
ogórki, szparagi, owoce, groch, sosy wszel­
kie, piwo i t. d.

sili ifflm i*sm.
Mięso świeże przeznaczone do dłuższe­

go zachowania, należy wprzód oddzielić od 
ikoścl, następnie całą powierzchnię mięsa 
‘lekko lodosolem posypać, najlepiej_za pomo-

serca, wątroby, żołądka, w ten sam sposob 
używa się lodosolu.

Zachowanie mleka. Do 1-go litra 
mleka, przy zwyczajnej t. j. 15 stopniowej 
temperaturze, wsypuje się 1 gramm czyli 
szczyptę, na końcu noża lóilosolu, mleko ta­
kie trzyma się cały tydzień, przy temperatu- 

i rze wyższej podwaja się porcje lodosolu. Lo­
dosol może być zastosowany z pożytkiem tak 
że do mleka przeznaczonego na masło i ser 
ry. Użycie tej soli nie zmienia wcale smaku 
mleka, jako też śmietanki i pozwala tym 
sposobem w mniejszych, zarówno, jak i w 
większych gospodarstwach świeże masło pro­
dukować. Do 1-go kilogrannna masła, 
szmalcu lub pozłoty, wgniata się od 4 
do 8 grammów. czyli od 1-ej' do 2-ch łyże­
czek lodosolu. masło gotowe zawija się w* 
płatki umoczone w wodzie z przymieszką lo- 
dosoln. Przy nakładaniu masła we łaski na­
leży te ostatnie wypłukać takąż woda, na­
stępnie włożone jiiż masło posypuje się tą 
solą za pomocą sitka, również posypuje się 
masło poczynające się psuć. Dla przechowa^ 
nia młodego masła w locie należy tako­
we trzymać w wodzie, zawierającej 1 część 
tejże soli na 6 części wody.

Jajka trzymają Się parę tygodni w zi­
mnej mieszaninie wody z lodosolem, z któ­
rej 3 łyżki stołowe wsypuje się do 1-go li­
tra gotującej się wody. Następnie wyjąwszy 
układa się jo w sachem miejscu na półce. 
Lepiej jeszcze i dłużej trzymają sio jajka w 
samym roztworze tej soli z wodą. Białko i 
żółtko, również Drożdże prasowane, 
długo się trzymają dosypawszy jedną łyże­
czkę lodosolu na 12 jajek lub jeden funt 
drożdży.

Wszelkie gatunki ryb rzecznych, jako- 
I* też i morskich, przechowują się za pomo- 
i eą lodosolu, przesypawszy je tymże zewnątrz 

i wewnątrz, lub też w roztworze tej soli z 
I wodą, na 1 kilogramm ryby, należy wziąć

10
20 „ .... -......-

Aby otrzymać średniej gęstości rożozyn li­
czymy 8 łyżek stołowych na 1 litr wody.

Powszechne zastosowanie jakiego doznaje 
Lodosol zagranicą, najlepszym jest dowo­
dem wartości tego wynalazku, na który zre­
sztą wynalazcy otrzymali PATENT w Ce­
sarstwie Niomieckiem, za N> 13545. Świade­
ctwa znakomitych chemików i lekarzy, na sku­
tek robionych analiz, udowadniają nieszko­
dliwość i skuteczność Lodosolu. 1950 

F. GALIE.

cą sitka lub durszlaka. Należy głównie zwró­
cić uwagę, aby lodosol wszędzie był równo 
posypany.

Im dłużej chcerny coś zakonserwować, tern 
więcej lodosolu użyć potrzeba. Mięso, które 
ma być dłuższy czas zakonserwowane, trze­
ba solą tą mocno natrzeć, mięso da się ta­
kże zachować w roztworze jednej części lo­
dosolu na 6 części wody, inaczej 8* łyżek 
stołowych na 1 litr wody, w tym roztworze 
musi być moczone przez kwandrans, po wy­
jęciu należy je zawinąć w płatek zmoczony 
tym płynem i powiesić na świeże powietrze, 
lub jeżeli komu dogodniej zachować w tym 
roztworze aż do użycia. Na jeden kilogram 
świeżego mięsa, bierz.e się od 4 do 8 gram­
mów, czyli od 1-ej do 2-eh łyżeczek lodoso­
lu. Także gotowane i pieczone mięso 
trzyma się dobrze, nawet w Jecie, lekko lo­
dosolem posypane, który przed użyciein zgar­
nąć z mięsa potrzeba, Dziczyzna, urób i 
ryby, muszą być także wewnątrz lodosolem 
przesypane, lub w rozpuszczonej tej soli, z 
wodą przechowywane. Po wyjęciu takiego 
mięsa lub ryby z płynu, przykrywa się zma­
czanym w tym roztworze płatkiem wyżętym, 
chowa się w miejsce chłodno, lecz nie"wil­
gotne i używa się podług powyższego prze­
pisu. przedtem lekko opłukawszy lub otrzą­
snąwszy z tej soli. Do 1-go kilogramma su­
rowego mięsa przyrządzanego na kiełbasy 
dosypuje się od 4-ch do 5 -iu grammów, czyi 
h 1 pełną łyżeczkę od herbaty lodosolu. ró­
wnież kiełbasmce zachowywane do 
należy przed na pchaniem wynmezyć w C 
?ZImril wod^Ti1 li!yż" sti:f,,wn MosolX 
1 litr wody, kinłbasmce, które main brć 
czas dluzszy przechowane nacierają sic mie- 
szaniną zlozouą z równych części' lodoso'u i 
kiełbasi61"16'; E!utv?.’irst “ i wszelkie 
z, nsmdX z:’e.bo."'1uJ;Ł 6": >•"' sposobem od 
zepsucia w największe upały. ])„ polowa­
nia ozorow i peketlejszu, do przechowania płuc rai w. 1

Ranka i wychowanie.
Francuzka młoda, z świadectwem 4-le- 
£ tniem, poszukuje miejsca do dzieci. Kra- 
kowskie-Przedmieścic NŁ 7, prawo skrzydło, 
mieszkania 28. na dole. 10870

nauczycielka z patentem udziela lekcje, Iloraz przygotowuje do gimnazjum i na pen­
sjo za cenę umiarkowaną. Wspólna Ni 7a, 
mieszkania 13. 10649
jlauka krawatów za przystępną cenę w 
11 pracowni „Louise.* Marszałkowska Ni 6c, 
Y"g Pięknej, mieszkania 18. 10822 
Osoba znająca gruntownie muzykę, udziela 

.tejże u Siebie. Wiadomość: Podwal Ni 24, 
mieszk. 19, od godziny 10—2. 10885
U O szkoły prowincjonalnej nie prywatnej, 

potrzebny jest nauczyciel ruskiego. Na po­
czątek 300 rs. punktualnie płatnych, miesz­
kanie, opał i światło. Przy kwalifikacjach i 
suolnościaeh są widoki. Curiculum vitae prze­
syłać: Sarosiekowi w Mlżewiezach przez Sło- 
njm. gub. Grodzieńska. 10925
Łonu niemka w średnim wieku potrzebną 
hrltbt nu wy.iazd. Elektoralna Ni o, druga 
N~nilt- Rozniją Lewi: do g. 5 po południu.

przy gimnazjum kiasyeznem 
,, ' Kztole realnej prywatnej, przyjmuje

" ,IW na stain-ję._Nowogrodzka 13. 10906
(, ®*<>sa<ly i prace.

ze admit stolarski ua robotę meblową, w 
jwieku lat 30, potrzebnym jest do magazy- 

ru mebli. Nowy-bwiat Ni 37. 10780
Jotrzebne są panny kompletnie zdatne <io 
staników j spódnic. Niecała Ni 3, piętro 1- 
czeń potrzebny do tapicera. Elektoralna 

39. _____ 10815
4 zeladnik introligatorski umiejący wykoń- 
sjezać roboty, znajdzie stale zajęcie w War- 
fz-awie. Adresy proszę przesyłać do kantoru 
Kuriera Warszawskiego pod lit. C. B. 10802 
Jiolak z Królestwa po ukończeniu gimna­

zjum i odbyciu dwuletniej praktyki w naj­
większym interesie bankiersko - zbożowym 
w Prusach, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Elektoralna 20, mieszkania 8. ______  1451
k.aany uzdolnione, podręczne i do nauki jw- 1 trzebne sa do ubiorów dziecinnych. Wia­
domość w składzie płótna R. ^Jankowskiego, 
^rakowskie-Przedmieście Na 15. 1477

t odobnie jak lat poprzednich, z upowa- I" żnienia Władzy edukacyjnej, przyjmuję na 
stancję panienki, tak uczęszczające do innych 
zakładów naukowych, jakoteż i kształcące 
Się u mnie. Na żądanie udzielam i lekcje mu­
zyki. Porozumieć się można od dnia 20 Siei- 
puia r. b. w mieszkaniu mojem przy ulicy 
Wielkiej N? 6 lit, b. WnndaRalalska. 10725 
Instytuika z. patentem, rosjankn, udziela 

lekcje. Wilcza N: 22, mieszk. 10. 1428

Fanny, podręczna i do dziurek. Wiado- 
" mośĆMiliea Przyrynek N> 5, mieszkania 4, 
2-gie piętro.  10818
Iió"introligatora potrzebne sn panny do 

Jrobienia pudełek. Nowo-Senatorska Ni 4.
Ii otrzebne zaraz dwie panny kompletnie 

uzdatnione, znające dobrze krój, jedna do 
bielizny, druga do krawiecczyzny. Nowogro­
dzka 21a. ________________ 1441 
s. ieniężne wynagrodzenie temu, ktoby znn- 
I lazł odpowiednią posadę (przy gospodar­
stwie, magazynach, fabrykach, drogach żela­
znych) człowiekowi młodemu, mogącemu do­
starczyć dobrej o sobie opinii, posiadającemu 
średnie wykształcenie i doświadczenie agro­
nomiczne. Wiadomość przy ulicy Widok, do­
mu 5, mieszkania 7, (codziennie od g. 2—5). 
Zapewnia się najzupełniejsza dyskrecja. 1QS81 
ho magazynu kapeluszy męzk',eh potrzebna 

jest parnia do szycia. Nowy-Swiat M 55.
k anny zdatne potrzebne do. sukien. Ulica 
A Złota .Ni 4, w oficynie lewej, na dole, do 
Gum o ws kiep__________________ 10794_____
1~?łopiec przybyły z prowincjiTit 13, po- 

jsiadająey nauki elementarne, życzy wstą­
pić do handlu korzennego, bławatnego lub 
sukiennego. Chmielna 1. ni. 12. 1Ó037
Potrzebny śubjekt do składu wódek, wy­
li maganą jest dobra rekomendacja. Oferty 
składać w kantorze ' Kurjera pod ,\i 100 z 
wymienieniem ostatniej kondycji.  10941 
Ijołrzebna jest gospodyni na. wieś urnie-: 

jąea gotować, prać, prasować, wymagane 
są świędcctwa i rekomendacje. Wiadomość 
Nowy-Swiat 49, drugie piętro, mieszkania 3, 
od gouziny 10-e.i do 2-ejk  10926

pracowni F. Nowickiej Krakowskie^
81 Przedmieście A’j 22, potrzebne są panny do 
staników i spódnic, tylko kompletnie uzda- 
tnionc za dobrem wynagrodzeńiem. 10936
k. ołrzebna jest młoda p;ińn~l’ól~z7e"~"w~ 
P chowana, sierota, do. gospodarstwa i szy­
cia na wyjazd do Rosji. Hotel Saski N: 13, 
od godz. 10 do lljano. 10916
('■zeładzie introligatorscy j chłopiec są 

jzaraz potrzebni do fabryki ksiąg handlo­
wych Artura Bock, Bednarska Ni i-. 10942
Fzlliierze chłopcy od 15 diVLsHaF mogą 
Liznależć stałe i korzystne zajęcie v.- iltbryce 
łyżek na Smolnej pod Ni 1(1. 10943
Hanny uzdolniono do spódnic i staników, 
J potrzebne są zaraz do pracowni sukien 
damskich. Przejazd 5? 9, mieszk. ti. 10919 
(janny potrzebno do staników i do nauki.

Twarda .V 6, mieszkania 9. 10954 
ć otrzebno są panny do krawiecczyzny do 
p nauki, ze wszystkiein. Ulica Gęsia .Aę 10A. 
Potrzebne panny do krawiecczyzny i nauki.

Elektoralna ?u 11, mieszkania 30... 1471

L otrzebne są panny i uczennice do fabry- 
j ki kwiatów. Królewska 25. 10887

10694

oroszę składa.''' w 
lit. X. X. 10394

Ii o sprzedania w dobrym stanie fortepian 
J wiedeńskiej fabryki Ehrbara, przy ul. Kró­

lewskiej.w domu parafialnym .V 15, m. 18.

IJoirzebna panna zdatna do sukien i bie- 
! lizny. Chmielna Mi 35, stróż wskaże. 10951 
ijanny uzdolnione w szyciu bielizny i do 
| nauki, potrzebne są zaraz. Wiadomość: ul. 
Dzika róg Gęsiej .V 28, mieszk. 9. 1480

jiOtrzsbna są panny do pudelek. Wiado- 
J mość: Leszno ,V 17, mieszk. 10. 10888

Ułcdy człowiek, energiczny, zdolny do ka-
!Si|żdego interesu, poszukuje zajęcia. Wilcza 
,¥j 17c. ___ 10891
jjanny do krawiecczyzny. Ulica Chłodna 
» Ni 37, mieszkania 34. 10901

> a szwajcara potrzebny człowiek mający 
i 1 dobre świadectwa, j,osiadający 400 rubli 
zapewnienia. Wiadomość Królewska Ni 43 
ran*, stróż wskażu, 10^2 m

| llziewczgta od 14 do 18 lat, znajdą stałe 
I fiji korzystne zajęcie w fabryce guzików,
I przy ulicy Smolnej 10. 10665

HSOba w średnim u-ieku, uzdolniona w kra- 
yżwiecozyztue damskiej, oraz mogąca się za- 
ląę, gosjiodarstwem domowem, pragnie zna- 
Jbzc miejsce na prowincji. Oferty proszę skła- 
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
liter. T. JIL  10793  
fiiystylator w handlu win i kolonialnym 
illdchu wykwalifikowany, z Prus, władający 
jeżykiem polskim i niemieckim, lat 29 mający, 
który przez lat trzy na swoją własną ręko 
piacowat, poszukuje miejsca w odpowiednim 
fachu Inb w kantorze wszelkiego rodzaju 
N.-i żądanie mogę kaucje złożyć. Ofertv nr 
z.‘. Hotel Slawianski. Podwal,' pod lit. j s '

Itoriepian Kralla do sprzedania. Krakow- 
'skie-Przedmieście. 38, mieszk. 3. 10828

5janny podręczne i do nauki krawiecczy- 
E zny, po,trzebne są zaraz. Długa Jć 14. J. 
Marcinkowska.________________ 10927_____
OSObaTmłoda posiadająca język niemiecki 

i początki francuzkiego i ruskiego poszu­
kuje miejsca do dzieci, lub też do sklepu od 
1 sierpnia. Adresy proszę składać pod lit. 
E. T. w kantorze Kur, Warsz. 10945 
l.anna zręczna potrzebną jest do krawiec- 
• czy.my. Wspólna Jć: 34, mieszk. 11. 1472 
(jotrzabns są zaraz panny podręczne, oln 

znąjmione z szyciem bielizny pościelowej.
Wiadomość: hotel Europejski, J, Chełstowski, 
|i otrzebne są panny uzdolnione w kra- 
* wiccezyznie. Graniczna A? (i, 2-e piętro.

Ijanny potrzebne do szycia krawiecczyzny. 
I Ctinuelna .¥■ 19a, mieszkania 14. 10832

14lipno i sprzedaż.
kapeluszy koronkowych (kapotek) 

I v||dżetowych, słomkowych, (w różnych ko­
lorach), najmodniejszych i najtańszych, oraz 
wielki wybór pięknych kwiatów; poleca fa­
bryka i magazyn Sabiny i Zdzisława Fijał­
kowskiego. Ulica Senatorska Ni 18, wprost 
kościoła w podwórzu na dole. 1195
Iest do aprzedauia pięć koni roboczych ro- 

slych i średnich, dorożka jedno-konna, pa­
ra ehomont angielskich. Wiadomość: Złota 
,V 43, mieszkania 15, każdego dnia. 10787

lUatyohmiast potrzebne są panny do spó- 
jjdnio * staników, w pracowni Natalji W., 
ulica Długa, w domu gdzie Eldorado, 2 pię­
tro, w bramie. 1446_____
#[łltiy człowiek znający korespondencję w 
jfsjęzyku niemieckim, potrzebny jest do'je- 
dnęj z fabryk w Warszawie. Oferty w języ­
ku niemieckim i polskim proszę składa- w 
kantorze Kur. Warsz.
ilOtrzeiino są panny do nauki i podręczne, 
t do strojów damskich, przy ulicy Nalewki 
Ni 16. do p. Brodzińskiej. 10788

U o sprzedania para siwych koni zdatnych 
do powozu i wozu, po 6 lat mających. Tam­

że jest do zbycia wolant i ehomonta. Krucza 
■V 5.  _____________________10722
tjebie ozdobne z 6-cin pokoi, bardzo mało 
!U używane, cale urządzenie lub częściowo, 
jest do sprzedania bantizo tanio. Ulica Zielna 
Ni 4, m. .Ni 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną. 10773 
Kredens orzechowy z marmurowym bla­

tem, szafa machoniowa rozbierana, 
do kart i umywalka do sprzedania, 
wska N> 27, wiadomość u stróża.
llryczka na resorach prawię 
Ijsprzedania zdatna na w|aśeiciela
Wiadomość Nowolipie J*. •>'> 10726
piekarni _____ bardzo przystępną
«l«ble “'rnitury mebli rypsem krytych, 
iar’szał¥ mzeehowe, kredensy dębowe, sza- 
",- ‘d , biólizny, łóżka, komody, biurka, róg 
Hn.>P,JJfruezei N: lo u stolarza. 9974 
Treble,'"n>*ne sprzęty domowe i naczynia’ 

powodu nagiego wyjazdu są do sprze­
dania. Piękna 21a, m. 2, od godz. 9 d0 ó r. 
no i od 4—7 wieczorem. - --1
Test do sprzedania dla bralm —jtepian koncertowy, systemu on> le'seą for­
go z mechaniką, aiigiślsko f.u Vn8,kle" 
Scidlur, mało iiżvwiiiv ' 'kl ^rflH & 
Wiadomość ttl. u’ ' " '\t, u pr78t^n^ cen§- 
w południe i od 3 do 5 “VT •' 1C“V2 
wskaże «» do a po ]mtudflw, etni;j

. —.----- - --------------- 107(12_______
IieniS do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
litanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga bramą od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże.

9



10511

. kozę na Lesznie pytającego pana pro-’ 
simy. Ulica Mylna Aś 3. " 10000 1

no wynajęcia każdego czasu przy ulicy
Nowy-Świat, As 44, trzy pokoje, przedpo­

kój i kuchnia na 1-m piętrze w oficynie i 3 
pokoje, przedpokój i kuclinia na 2 piętrze w 
oficynie. Wiadomość na miejscu u właści­
cielki. 10693

mi lub bez. 40905

I) okój elegancko umeblowany. Widok 21a,
1-sze piętro, front.______________ 10511

|lo wynajęcia zaraz 2 pokoje frontowe, su- 
fijche, widne, 1 piętro, od 1-go Października, 
sklep obszerny, mieszkanie, oświetlenie ga- 
zowe. Szpitalna 2. l-1*-1

SJ okój umeblowany do wynajęcia zaraz na
I 6 tygodni za nizką cenę. Ulica Elekto- 
ralna Aś 18.___________________ * 0886_____ _
Ij okój dla mężczyzny, umeblowany, z samo­

warem i usługą. Bracka Aś 5, 1-e piętro, 
mieszkania At 1. 10912 
Iokal świeżo wytapetowany, trzy pokoje, 

jkuehnia, przedpokój, wszelkie wygody, do 
wynajęcia zaraz. Hoża Aś 12a, 3-e piętro.— 
Cena rs. 250. l<*)40

*4 oń kareciany rosły, gniady, chodzący tak
Stpojedyńezo jak i w parze, do sprzedania 
za przystępną eenę. Wiadomość: ul. Bednar­
ska Au 4, u właściciela domu. 10918

nr 473c (nowy ó).__________ __________ JfosnojeHO HeH3vpoK>. — Bapmauti 1 (13 ItO-ia) 1883 r.
Redaktor Wacław Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

Test do sprzedania sklep wiktuałów z ta- 
Jnim lokalem, za przystępną cenę; utrzy­
manie pewne. Wiadomość w fabryce octu: 
ulica Chłodna A" 10. 107(51

W drukarni Kurje.ro. Warszawskiego —

. en!.- urządzenie sali jadalnej, 
zeżbione. Nowo-Sonatprska Aś 2, 
. u stolarza. 10865

amki młode, z obfitym pokarmem u aku- 
szerki. Marjańska 3. 10947

!Io sprzedania damska, garderoba, pościel,
i bielizna, meble. Szpitalna. 2, m. 7. 10807

Za rs. 120 do sprzedania koń kary rosły, 
z braku miejsca. Marszałkowska Aś 12.

Fortepian prawie nowy za rs. 300 do sprze-
8 dania. Hoża Aś 5, mieszkania 21. 1457

Ietnie mieszkanie, pokój z kuchnią w 
^Wierzbnie, do odnajęcia zaraz. Wiadomo-e 
tamże lub na Brackiej Aś 5, m. 26. 10824

CJ pudle: jeden maści białej, drugi czarnej 
tuczono do sprzedania. Mazowiecka Aś 11 
mieszkania 39. Wiadomość na miejscu. 1094(

Fncyklopedja rolnictwa do sprzedania w 
Jjksięgarni B. Bolcewicza, Saski Plac Aś 5 
róg Królewskiej. 10939
'/arniast rs. 2 tylko rs. 1 kop. 60, płaci 
/^kupujący oryginalną lądową herbatę, u 
firmy „Orjent.**  * Elektoralna 5, (prawa oficy­
na).—Tamże dywany wschodnie i strzyżone, 
od rs. 2 do najdroższych.10523
\ owo-otworzony magazyn mebli przyspo- 
[jsobił wielki zapas tak nowych jak i uży­
wanych, sprzedaję takowe bardzo tanio. Ul, 
Marszałkowska 73, naprzeciw Zielonego placu

O pokoje do wynajęcia za przystępną ce- 
<nę, mogą być z usługą i życiem. Wiado­
mość: Nowowielka A6 5, mieszkania 27, 1-e 
piętro, od godziny 1—2. 10811

Akuszerka W. D. przyjmuje osoby spo­
dziewające się słabości i na czas dłuższy 
przed słabością we wspólnych i osobnych poko­

jach z wszelktemi wygodami od rs. 15 i wy­
żej; z umieszczeniem dziecka. Troskliwa o- 
pieka i dyskrecja zapewnia się. Ulica Be­
dnarska Aś 18, drugi dom od Krakowskiego- 
Przedmieścia w bramie parter na lewo.

poszukuje się 2 lub 3 pokoje i wozownię 
I obszerną w jednym domu. Adresy proszę 
składać w kantorze Kuriera Warsz. pod lit 
Dr- L. K. 10857

Ietnie rękawiczki praktyczne, kop. 65. Ul. 
(Hoża A1:10a, pracownia pończosznicza. 10790 
Jlardzo tanio! podejmuje się przerabiania 

^wszelkich mebli, materacy, oraz pakowa­
nia mebli i przyjmuje wszelkie obstalunkt 
wchodzące w zakres robót tapieorskich. Za 
akuratną i dobrą swoją robotę daje poręcze­
nie. Tapicer, ul. Wspólna Aś 32. 10712

|1ortepianu poszukuje się, w cenie od 400 
'do 600 rs. Uprasza się o pozostawienie a- 
dresu w kantorze Kurjera pod lit. F. II.

jjokój z meblami, róg Marszałkowskiej, 
j wejście od Chmielnej Aś 32, m. 7. 10930^ 
Zaraz do wynajęcia umeblowany pokój du­

ży, pokoik sypialny, kuchnia, spiżarnia i 
wygódka, na 1-ni piętrze. Erywanska As lo, 
mieszk. 17, od 1—6 godziny. 10917

2 pokaja z balkonem, przedpokój i kuch­
nia, na 2-m piętrze, w oficynie, zaraz do 
wynajęcia za przystępną cenę. Marszałkow­

ska 17A, obok gimnazjum, stróż wskaże. 1445

doniesienia rozmaite.
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
I M alerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 
mieście 22, wprost ulicy lir. Berga, przyj- 
muje wszelkie reperacje.660

jisoby życzące się stołować prywatnie, ra- 
Uezą się zgłaszać: Podwal Aś 11, m. 9 nie 1 (».

Iest dziecko nowo-narodzone, płci męzkiej, 
nie chrzczone, do oddania na własność, 
przy zupelnem zdrowiu. Ulica Solna As 3 do­

mu, stróż wskaże. 10876

I] ani, która wynajęła 3 pokoje, dała za­
datku rs. 3 i nie wprowadziła się, niech się 

zgłosi, w przeciwnym razie będzie ten lokal 
wynajęty od 15 Lipca komu innemu. Chłodna 
& 34. 10903

Ietnie mieszkania do najęcia i willa do 
^sprzedania. Wiadomość: cukiernia Popie- 
lawskiego, Podwal Aś 3.10798

[ meblowana sala z sypialnym i przedpo­
kojem, z usługą, osobne m wejściem, na 
parterze, jest zaraz do wynajęcia. IJliea Kru- 

cza Aś 6/1680.10893

ufamki ze świeżym i obfitym pokarmem.— 
Wiadomość, u akuszerki: ul. Pańska Ae 3.

II amki są u akuszerki Piotrowskiej. Ulica 
|H Grzybowska Aś 22.'10929

Ifebłi garnitur stylowy, orzechowy, urzę- 
dowej roboty’, mało używany, bardzo ta­

nio do sprzedania szeslong skórą kryty. Kra- 
kowskie-Przedmieście Aś6, róg Oboźnej, u ta­
picera.  10503

Slam zaszczyt zawiadomić że fabrykę moją 
jnortepianow i pianin przeniosłem na ulico. 
Obozn.], 3, pierwszy dom od Krakowskie- 
go-l rzedmicseia i wyrabiam fortepiany i 
pianina nowe, oraz przyjmuję wszelkie repe­
racje fortepianów i pianin oraz strojenie.— 
. szacunkiem A. Janiszewski. 10908 

i ortoj^ian mahoniowy o G-u oktawach za 
j rs. 60 do sprzedania. Nowolipki Aś 13, w 

• oficynie na dole. 10920

Dla mężczyzny pokój duży, 1-sze piętro. Ul. 
Hoża "Aś 10 a. 10789

Iokale pomniejsze, i sklep do wynajęcia, obok 
^przystanku tram wajów. Twarda Aś 36. 10322 
O pokoje, kuchnia, do wynajęcia. Wspól- 

<na Ąt 4, od placu św. Aleksandra. 108o8 
t, okój z przedpokojem, jest zaraz do wy­
li najęcia, z eleganckiem oddzielnem wej­
ściem, na parterze od frontu, z umeblowa­
niem lub bez. Ulica Sosnowa Aś 5 a, miesz­
kania Au 2. 10827

I j akuszerki Bandtke są pokoje osobne i 
(Jwspólne, od rs. 4 do 10 miesięcznie, dla 
osób spodziewających się słabości,"sekret za­
pewnia się. Hoża Au 12 L, A. 10593 
(akuszerki P. F. przy- Saskim ogrodzie,

Jdom dawniej Skwarcowa Aś 7. jest pokój 
dla osoby życzącej odbyć słabość lub na czas 
dłuższy. Wszelka wygoda zapewnia się. 10904

4 pokoje z kuchnią na 1-m piętrze za rs. 
320, oraz 2 lokale na warsztaty stolarskie 
lub t. p. za rs. 350 i 200, zaraz do wynaję- 

eia. Ulica Dobra At 26, róg Bednarskiej.

|k yżeł zdatny do polowania, bardzo ładny, 
|| oraz . fuzja Lankastra dobrze bijąca, do 
sprzedania. Wspólna At 13a, u rządcy domu, 
od godziny 4—6 po południu.10782

Iest do wydzierżawienia mleczarnia w o- 
grodzie z wszelkiem urządzeniem. Wiado­
mość: .Marszałkowska At 47," w ciikierni. 10952 

|, lace za Wolskiemi rogatkami do sprze- 
I dania w całości lub częściowo, około 150,000 
lęk. Wiadomość: Orla At 4, m. 43, do g. 
9-tej rano i od 12—3. 10923

I } minia bielizny przy ul. Piekarskiej Aś 16, 
przy Podwalu, przyjmuje bieliznę do pra­

nia i wykończa na czas zamówiony po ce­
nach umiarkowanych, mianowicie: koszule 
męzkie po kop. 15.  10910

Ij okój z balkonem na ogród, umeblowany, 
ze wszelkiemi wygodami, przedpokój wspól- 

ny, w każdym czasie. Smolna Aś 9. 10899

Illica Długa At 2. 3 pokoje na 1-m piętrze 
Jz balkonem, kuchnią, piwnicą, do najęcia 
zaraz za 360 rs. rocznie. Ulica Jerozolimska 

Aś 30; pokój duży’ kawalerski za 10 rs. mie­
sięcznie, może być najęty i rocznie, z mebla­

.4 pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko 
<widne, klozet, wodociąg, zlew, pmho 2-e. 
Żurawia At 33. 10. 'J<->

liwocarnia z towarami kolonjalnemi w 
V'bardzo dobrym punkcie do odstąpienia.— 
Bliższa wiadomość: Twarda Au 8a, mieszka­
nia Au 3. 10931

Ij o k a I e.
ifo.kój duży od frontu, o 2-ch oknach, jest 
I do wynajęcia w każdym czasie w bliz- 
kośći Saskiego ogrodu. Szkolna 1, w skjepiku.

810 sprzedania szafy mahoniowe i łóżka 
Jjorzechowe bardzo ozdobne, zą przystępną 
cenę, u stolarza, ul. Sienna za Żelazną Aś 6”, 
tamże potrzebni są uczniowie. 1O907 
t zafka do książek i biurko orzechowe, za 
Frs. 40. Zgoda Au 4, 3-eie piętro. 10914 
jHaazyna do pończoch, mało używana, w do- 
jłjbrym stanie, bardzo tanio, jest do sprze­
dania w kantorze głównym warszawskiej 
pralni bielizny. Nowy-Świat Aś 4. 10934
jjół darmo wyprzedaję wyżymaczki, naj- 
8 trwalsze magle pokojowe nowe i używane 
i błyszcz paryzki Olewicza, Pralnia gospo­
darska Przejazd 11. 1476

Do sprzedania dwa dywany, szeslong
Derkałem kryty, firanki perkalowe i kufer 

podróżny z ładnem urządzeniem. Sewerynów 
Aś 12, mieszkania Aś 29.____________10889
Ł zafka wystawowa do kwiatów sztucznych 
f.lub heljominiatur,, za rs. 10. Zakład stolar- 
ski Wendy, Nowy-Świat Au 28.10913

^ajątelr ziemski z dużemi lasami, nad rże­
li ką spławną, rozległości włók 240, z czte­
rema hypotekami, bez służebności,  do 
sprzedania. Wiadomość: Orla Au 4, m. 43, 
do g. 9 rano i od 12—2. 10922 ’
Akłep dystrybucyjno-noryinberski, egzystu­
jący od lat 16, do sprzedania zaraz-. Ulica 
Podwal Au 14. 10933

lfrancuzki zielonym adamaszkiem 
Igpokryty, łóżka inodaljonowe, lustro, oraz 
fikus duży do sprzedania. Długa Au 32. mie- 
szkanis 43. __ 10883

Ióżko i szafa sprzedane będą o godz. 10 
jrano dnia 16 b. m. Wilcza Aś 17, róg Mar­
szałkowskiej. 10928

. o
1 dębowe. r>
sta:a poczta_____________________________
Ś chla ozdobne z 3-ch pokoi, bardzo mało 
• tiżrwr.nc. całe urządzenie lub częściowo do 
sprzedania bardzo tanio. Złota Au 10, m. 15, 
lewa oficyna na dole. 10949

F o śmierci obojga rodziców z klasy wyż- 
« szej, pozostało troje dzieci bez żadnych 
środków utrzymania. Osoba która chwilowo 
opiekuje się sierotkami, poleca je sercom 
szlachetnych osób. Wszystko troje mogą być 
oddane na własność. A ktoby ehciał wypeł­
nić tak wysoko chrześcijański obowiązek, 
raczy zostawić swój adres w kantorze Kur­
jera Warszawskiego „do Marji W. interes 
dzieci1*, _______________________ 1482_____
| ą do sprzedania bardzo tanio pinczerki 
I czteromiesięczne. Zarazem przybląkała się 
lam suczka pinezerek jasno-żółty, można ją 
odebrać do 15 lijica, po tym terminie zosta­
nie jako własność znalazcy. Wiadomość Kró- 
lewska ,V 23 stróż wskaże. 10867
Maszyny do szycia Wheelera i Wilsona? 
Iłc amerykańskie i reperacje takowych, prze­
niesiono z ul. Rymarskiej na Tłomackie Au 9, 
od rogu Leszna do sklepu jubilera. 10616

Mjeufounland suka i szczenięta do sprze- 
j|dania, Nowowielka Aś 2a, " róg Pięknej, 
mieszk. 8. 1479

W I dniu 11 b. m. zaginął piesek maleńk: 
czarny podpalany, z uciętym ogonkiem, 

z domu przy ulicy Sosnowej Aś 5. Łaskawy 
znalazca raczy go odnieść pod ten numer 
piętro drugie, mieszk. 14, gdzie otrzyma na­
grodę; przywłaszczający takowego do odpo- 
wieilzialności sądowej pociągnięty będzie.

pchle ozdobne do sprzedania garnitur orze- 
chowy szafy rozbierane, kredens, stół ja­

dalny, garnitur francuzki, komoda, szeslong, 
biuro, łóżka wiedeńskie, toaleta, szafki do 

-bielizny, lustra, umywalka, konsolki do kart 
tremo, szafki nocne, regulator, dywany, fi­
ranki, Twarda Au 6, na lewo w podwórzu, 
w pałacyku przy ogródku, lewa strona na 
dole. "________________________ 10716
&|eble bardzo gustowne, garnitur orzeeho- 
lnwy, rzeźbiony, szafy rozbierane, kredens, 
stół jadalny, garnitur angielski, biuro mozkie, 
szeslong, łóżka, toaleta, szafki do bielizny, 
szafki nocne, umywalka, stolik do samowa­
ra, garnitur napolconkowy, trema, lustra i 
fnanki. tanio do sprzedania. Róg Marszał­
kowskiej A" 26, i od Chmielnej Aś 27, mie­
szkania'30 10287

j oi tepiany za rs. 40—60 i 80 mogą być 
I*  sprzedane na wypłat. Marszałkowska 48, 
magazyn mebli.________________ 10669_____
Meble do sprzedania: garnitur, szaty, szalka, 
"jdo bielizny, biurko, konsolki, lustro, kre­
dens, kozetka, 6 napoleonek, szeslong i para łó­
żek, bardzo tanio. Sienna Jfe 4, od Marszał- 
kowskiej 4-ty dom, stróż wskaże. 10638 
Obrazy stare. Kilka pejzarzy szkoły wło­

skiej, trzy perspektywiczne czyli wnętrza 
p. Marcina Zalewskiego i jeden przez Wer- 
neta są do sprzedania w fabryce ram złoco­
nych J. Grąbezewskiego, ulica Senatorska 
Aś 15 nowy.____________ __________ 10817
Meble tanio do sprzedania z przyczyny 
[jjzmiany i zmniejszenia mieszkania, gar­
nitur kryty, z portjerami, firanki pię­
kne, gzemsy czarne i orzechowe, dywanów 
kilka dużych i małych, lampy, serwety, szafa 
rozbierana, dwie małe do bielizny, 6 napoleo­
nek, krzesełka czarne fantazyjne, biurko, bi- 
bljoteka dębowa rzeźbiona, dwie szafki no­
cne, łóżko, umywalka. Chmielna A6 13a, dru­
gi dom od rogu Brackiej, stróż wskaże, od g. 
10—7 wieczór. 10759  
fj'anio kasy ogniotrwałe, do sprzedania. 
I Długa Au 6. 10710

II s. 2,500 do wypożyczenia na 1-szy Au hy- 
|potoki. Bliższa wiadomość w kantorze B-ci 
Frumkin, ulica Złota Aś 10.  1473 

Hjażna wiadomość. Są do wypożyczenia 
różne kapitały na 1-szy Au hypoteki po 

towarzystwie, Wiadomość w fabryce octu: 
ulica Chłodna Au 10. 10935

Ho odnajęcia w każdym czasie: 1,2 lub 3 
pokoje z przedpokojem, z meblami, do 1-go 
Października lub dalej, na Chmielnej Ai> 26, 

mieszkania 12. 10499
k.312 pokoje z kuchniami 1 przedpoko- 
f’^jami oraz 4 sklepy do wynajęcia każdego 
czasu Aś 12 Nowy-f?wint. ' ’ "10637
|} o kój z oddzielnem wejściem ilo najęcia. 
J Ordynacka Au 2, mieszk. Aś 9. Wiadomość 
od godz. 3-ej do 6-ej. 1352

« pokoi obszernych z komfortem, balkona­
mi, ze stajnią i wozownią lub bez. Ulica 
Wilcza Aś 15a. 10892

L’ea

kilkanaście sukien jedwabnych aksami- 
|%tnyeh, wełnianych, różneokryćia używane, 
oraz sobole zupełnie nieużywane do sprzeda­
nia Aleje-Jerozolimskie Aś 25, stróż wskaże 
od 9 do 3. 10705
Jest do sprzedania szafa jesionowa, 2 ka- 

fjnapki żelazne, szeslong, wieszadło żelazne 
stojące, sola, szlaban, 2 stoliki małe, zegar, 
luneta połowa i obrazy. Wiadomość w mle­
czarni Marszałkowska Au 38. 10953
Fortepian palisandrowy Seidlera, pianino 
f Bolera prawie nowe sprzedaje Cerulli No- 
wy-Świat 68. Przyjmuje strojenia, reparacje, 
pakowanie. ' 10948
Iiiteresa IiandL i majątk.

Oklep wiktuałów do sprzedania za 100 rs. 
^Twarda Aś 51. 10714
potrzebną jest pożyczka 2.000 rs. na hy- 
f pótekę kolonji w Nowo-Mińskim powiecie. 
Wiadomość: Zakroczymska Au 17, m. 19, 0 
godzinie 6-tej wieczorem. 10698
1/ powodu koniecznego wyjazdu na kurację 
/jest do sprzedania każdego czasu sklep 
dystrybucyjno-galanteryjny z materjałami 
piśmiennemu Wiadomość w kantorze loterji 
klasycznej Elektoralna Aś 11. 10660
tklep do odstąpienia mydlarsko - farbiarski 
*i z naftą, z trzy-lctnim kontraktem, z to­
warem lub bez, a może na inny interes, w 0- 
koliey Kopernika, na Krakowśkiem - Przed­
mieściu Aś 20. 10630
k! ag'19 angielskie w dobrym stanie do sprze- 
'T> dania. Ogrodowa Aś 34. 10808
Hlo interesu handlowego potrzebna jest 
iJirspólniczka w średnim wieku, obeznana 
z handlem i posiadająca kapitału 300 rs.— 
Wiadomość: ulica Danielewiczowska Aś 5, 
mieszkania 5, od godziny 12—2. 10803
k klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
kysłabości żony. Chłodna Aś 6. 10897
1'klep wiktuałów z dystrybucją i meblami 
Hjest zaraz do odstąpienia z powodu wyja­
zdu do Rosji, w korzystnem miejscu. Komor­
ne nie drogie. Wiadomość w sklepie: Grzy­
bowska Aś 48. 10902
Iłłażne dla panów kapitalistów lub przęd­
li siębiorców. Interes do zrobienia. Wiado­
mość "w kiosku: Elektoralna przy szpitalu.
19 s. 4,500 lub 4000 do wypożyczenia lub 
Jlspłaty sumy na 1 numer po towarzystwie. 
Wiadomość Nowogrodzka 19. Stróż wskaże.
Mudynek fabryczny, mogący służyć do za- 
JJłożenia jakiejkolwiek fabryki, wraz z pla­
cem liczącym 32,000 łokci  i z budynkiem 
mieszkalnym, położony tuż przy jednej ze 
stacji kolei warszaw.-wiedeń., blizko granicy 
austrjackiej i pruskiej jest do nabycia w ka­
żdym czasie. Poinformować się można w biu­
rze ogłoszeń, Senatorska 18. 1473
Szklarnia z częściowem urządzeniem, ob- 
pszernym placem i wygodnem zabudowa­
niem mieszkalnem jest natychmiast do naby­
cia. Położenie przy jednej ze stacji dr. żel. 
warsz.-wiedeń., niedaleko granicy pruskiej i 
austrjackiej. Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Senatorska 18. 1474
Interes korzystny przynoszący czystego do- 
|chodu 20 rs. tygodniowo, jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w biurze ogłoszeń, 
Senatorska 18. 1475
f j wa majątki pod Warszawą, jeden włók 
Hi 56, drugi" 38’/3 z lasami i łąkami bez słu­
żebności, niesłychanie tanio są do sprzeda­
nia. Wiadomość Orla Aś 4, mieszk. 43, do 9 
rano i od 12 do 2. 10921
Ilandel korzenny z powodu koniecznego 

wyjazdu na wieś, jest do odstąpienia za­
raz. Wiadomość Chłodna Aś 53. 10924
3/ orzystny interes. Mając kapitału od 
lv>000 do 2,000 rubli, pragnąłbym do współ- 
ki wstąpić do jakiegokolwiek interesu dobrze 
procentującego. Wiadomość w aptece róg 
Tłomackiego i Przejazd; rano od 9—10 i po 
południu od 3—4. 10816
t^klsp spożywczo wiktuałowy, w części ma- 
’terjały piśmienne, zaopatrzony w towary, 
dobrze procentujący, komorne nie drogie, z 
powodu słabości żony do sprzedania. Wiado­
mość w składzie wędlin, róg Smoczej i No­
wolipia Aś 60A. 10594
l)lacu łokci  4,025, przy ulicy Rybaki 
1 Aś 2578/9 oznaczonego, jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia od 1 Października 1883 
roku. Wiadomość w fabryce Hantkego Aś 50 
ulica Twarda. 10737
k klep narożny 20 lat egzystujący do odstą-
* pienia. Cena przystępna. Wiadomość: Ele­
ktoralna, kiosk, przy sw. Ducha. 1414
L arczma z zajazdem i prawo propinacji 
|| wieczystej, przy trakcie, we wsi ludnej, 
miejscowości bardzo korzystnej, gruntu orne­
go i łąk należy do niej 11 morgow, odległa od 
Grodziska st. k. W.-W., wiorst 3, jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość w Warszawie, 
Bracka A6 2, skład węgla, lub w Grodzisku: 
u kupca p. Knastra. 10740


